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Bezrobocie.
Według statystyki urzędowej liczba bezro­

botnych w Polsce wynosi obecnie 375 tysięcy 
osób, z których zasiłki ustawowe pobiera 223 
tysiące bezrobotnych.

Ci ostatni są przedmiotem zazdrości, zawi­
ści i oburzenia- Przedstawiciele robotników 
sarkają:

Dlaczego tylko cząstka bezrobotnych dostaje 
tsasiłki? — Dlaczego nie wszyscy?

Konkurenci z lewej strony krzyczą:
Statystyka nie mówi całej prawdy, w Polsce 

Jest daleko więcej bezrobotnych po miastach, 
ni© mówiąc o wsiach, gdzie liczba bezrobotnych 
idzie w miljony:

Dlaczego się tych biedaków nie rejestruje 
I wyłącza z pod dobrodziejstwa ustawy o Fun­
duszu bezrobocia?

Jeszcze i inni — a jest ich poczet niemały —- 
oburzają się na marnotrawienie grosza publicz­
nego, uważając zasiłki za popieranie próżniac­
twa. „Jedni za złotówkę, dwie, muszą harować 
Od świtu do nouy, drudzy, nie kiwnąwszy pal­
cem, pobierają zasiłki przewyższające wyna­
grodzenie za ciężką pracę.

Czyż Polska może sobie pozwolić na wyda­
wanie na opiekę społeczną 132 miljony rocznie, 
bo tyle wynosi akcja pomocy bezrobotnym za 
rok budżetowy 1930/31?“

Z jakiegokolwiek stanowiska zapatrywać się 
na bezrobocie, zgodzić się trzeba, że jest ono 
klęską społeczną, oznaką i dowodem choroby 
organizmu gospodarczego, jest zatem pierwszo­
rzędnym interesem, tak klasy robotniczej, jako 
też całego społeczeństwa i państwa bezrobocie 
całkiem zlikwidować, a przynajmniej wydatnie 
zmniejszyć, ograniczyć. Jak? Zapomocą jakich 
środków i sposobów? — oto pytanie.

Przed paru tygodniami zebrała się komisja 
Centralna Związków Zawodowych, która za 
środki wiodące do powyższego celu uważa:

„1) rozpoczęcie przez Państwo i samorządy 
wielkich publicznych robót inwestycyjnych, 
które, dając zarobek szerokim masom robotni­
czym, umożliwią im nabycie już nagromadzo­
nych towarów, a następnie dalsze ich wytwa­
rzanie ;

2) podniesienie płac robotniczych odpo­
wiednio do podniesienia wydajnpści pracy 
przedsiębiorstwa i to nie kosztem konsumenta, 
leoz kosztem przedsiębiorstwa i kapitału.

3) skrócenie czasu pracy tak, by wszyscy 
fcdołni do pracy mogli być do niej wciągnięci;

4) rozszerzenie ubezpieczeń socjalnych na 
Wszystkich do pracy niezdolnych, a zwłaszcza 
ha inwalidów i starców;

5) jak najdalej idącą pomoc dla tych wszyst­
kich, którzy w dzisiejszym procesie wytwór-
°zym miejsca znaleźć nie mogą ‘.

Na powyższe postulaty przemysłowcy mają
krótką odpowiedź:

Szaleństwo, które tylko doktrynerzy i dema* 
fiodzy mogą głosić gwoli bałamucenia mas ro­
botniczych.

Cóż przeciwstawiają przemysłowcy żądanioro

i Komisji Centralnych Związków Zawodowych? 
Jakie środki zaradcze ze swej strony propo­
nują?

Ujmuje owe organ przemysłowców, łódzka 
„Prawda", żądając:

„1) znieść zgubne i w naszych warunkach 
zgoła zbrodnicze ograniczenie czasu pracy do 
46 godzin w tygodniu i przywrócić co najmniej 
normy przedwojenne, gdyż od tego czasu nie 
staliśmy się bogatsi, aby sobie pozwolić na taki 
zbytek;

2) znieść instytucję Kas Chorych, zobowią­
zując wzamian za to pracodawców do zapewnie­
nia swoim pracownikom opieki lekarskiej 
i wprowadzając w życie gminne fundusze sani­
tarne, alimentowane w części z budżetów gmin­
nych, a w części z drobnych opłat pracodawców, 
zatrudniających do 100 pracowników;

3) znieść ubezpieczenie emerytalne w duchu 
socjalistycznym. Rację egzystencji mają tylko 
ubezpieczenia od wypadków, które w interesie 
ubezpieczonych należy powierzyć prywatnym 
instytucjom ubezpieczeniowym

Dla zwalczenia klęski bezrobocia i stworze­
nie ujścia dla licznych działów produkcji prze­
mysłowej należy jak najrychlej wprowadzić 
w Polsce obowiązkową służbę robotniczą dla 
mężczyzn pomiędzy 20 a 25 rokiem żyda, prze­
znaczając na utrzymanie tej armji i sfinansowa­
nie jej prac część funduszów, idących na zapo­
mogi dla bezrobotnych i sumy, będące do dy­
spozycji na t. zw. roboty publiczne.

Jeżeli Polska ma wybrnąć z tragicznego po­
łożenia, w którem sama siebie zjada i coraz 
bardziej marnieje w niedostatku i nędzy, po­
stulaty te muszą być zrealizowane w całej roz­
ciągłości".

Porównując postulaty Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych i „Lewiatana", t. j. cięż­
kiego przemysłu — widzimy jaka przepaść mię­
dzy niemi-

Po której stronie słuszność, trudno w tak 
zawiłej i ważnej sprawie w jednym artykule 
rozstrzygać, — to pewna, że stan dotychczasowy 
dłużej trwać nie może, bo doprowadzi do zu­
pełnej proletaryzacji klasy robotniczej, do za­
marcia przemysłu, do niepożądanych, a nawet 
groźnych dla Państwa powikłań i wstrząsów.

Komu się jeszcze dziś dobrze powodzi?
„Expres Poranny” donosi o wizycie delegacji, sa ­

nacyjnych związków pracowniczych u p. Sławka 
w spraw ie obniżenia płac urzędniczych. Delegacja 
m. i. stw ierdziła, że

„W  jednej z fabryk włókienniczych w Łodzi 360 
pracowników  umysłowych otrzym uje rocznie oko­
ło 1,500,000 zł., podczas kiedy 12 członków d y ­
rekcji pobiera rocznie 1.300.000 zł. Cyfry te  są 
zaczerpnięte z oficjalnego bilansu rocznego tegoż 
przedsiębiorstwa1',
W  hucie „Bismarka" w Hajdukach W ielkich za­

trudnionych robotników  byk) w roku 1913 — 5218, 
urzędników 327, dyrektorów  4, zaś w roku 1930 
zatrudnionych robotników  było 4816, urzędników 916 
dyrek torów  8. Pensja jednego dy rek to ra  przed w ojną 
2,500 m k,, obecnie zŁ 80,000

Projektują nowe 
obciążenia.

M inisterstwo .Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego prowadzi obecnie prace przygotow aw ­
cze nad  projektem  „funduszu szkolnego", którego 
zadaniem byłoby uzyskanie funduszów n a  budowę 
szkół. S praw a budow nictw a szkolnego znalazła się 
te iaz  w  im pasie w skutek  braku funduszów n a  ten 
cel.

W zorując się n a  funduszu drogowym , podniesiono 
w kołach M inisterstwa ośw iaty myśl stworzenia fun­
duszu szkolnego, któryby powstał z opłat, jakie ro­
dzice musieliby uiszczać za każdy krok, związany ze 
szkolnictwem i korzystaniem dzieci ze szkół; chodzi­
łoby zatem o ostemplowanie wszystkich podań, świa­
dectw szkolnych, oraz o wprowadzenie opłat za na­
uczanie.

O płaty za  nauczanie w  k ra ju , k tó ry  m a ty lu  anal­
fabetów —  to tak że  „w ynalazek" sanacji po  pięcio- 
letniem  panowaniu.

Echa Brześcia
przed sądem w Wadowicach.

67 OSÓB NA ŁAWIE OSKARŻONYCH.
66 uniewinniono. —  Sprawę dr. Putka wyłączono.

Niezwykle charaktery.styczna dla naszych te raź­
niejszych stosunków  politycznych rozpraw a sądowa, 
będąca echem Brześcia, odbyła się przed sądem  
grodzkim  w Wadowicach. R ozpatryw ał ją  sędzia są­
du okręgowego dr. Zem baty.

Na ławie oskarżonych zasiadło 67 obywateli 
z gminy Choczni, m iędzy nimi b yły  poseł ł b. w ię­
zień brzeski dr. Putek. W szyscy oni oskarżeni zo­
s ta li przez p ro k u ra to ra  o przestępstw o z paragrafu  
283 ustaw y karnej, popełnione przez to , że w  dniu 
14 grudnia 1930 r., gdy dr. Putek po wypuszczeniu 
z więzienia brzeskiego wrócił do Choczni, tłumnie, 
w pochodzie odprowadzili go  do domu, nie usłuchaw­
szy wezwania komendanta posterunku policji pań- 
stwowej do rozejścia się, przez co mieli się stać win. 
nym! występku zbiegowiska.

Dr. Putek oskarżony został także o w ystępek  i  
paragrafu  284 austr. u staw y  karnej, polegający na 
tein, że z okazji tego zbiegowiska prowadził sprzecz­
kę z policjantem , nad to  oskarżono go jeszcze o prze­
kroczenie przepisów  ustaw y austr. o zgromadzeniach, 
popełnione wygłoszeniem do tłumu przemówienia pod 
golem niebem, bez posiadania na takie zgromadzenie 
zgody starosty.

R ozpraw a sądow a w ykazała, że doniesienie sfa ­
brykow ano w  sposób lekkom yślny, albowiem z po. 
śród 67 oskarżonych, czwarta część nawet w  kry­
tycznym  momencie nie wiedziała o przyjeźdzle dra 
Putka i przebywała bądź w domu, bądź też nawet 
poza Chocznią.

Sędzia dr. J . Zem baty w yłączył spraw ę P u tka ; 
jako niepodlegającą właściwości Sądu wadowickie' 
go, lecz warszawskiego (do sp raw  wyjątkowych) 
N astępnie odmówił wnioskowi dra Putka odesłani* 
protokółu prokuratorowi, celem rozszerzenia oskar­
żenia przeciw wnioskodawcy o treść przemówienia 
w sprawie zachowania się władz więziennych w  Brze­
ściu, odmowę zaś uzasadnił tą okolicznością, iż za; 
stępca prokuratora by! przez cały czas obecny na 
rozprawie i wniosek słyszał, skoro zaś nie korzysta 
z  praw oskarżenia, bezcelowem byłoby odsyłanie 
aktów prokuratorowi. Resztę oskarżonych w liczbie 
66, u wolna od w iny i kary, uzasadniając wyrok tem, 
że w tłnmnem przyjęciu dra Putka po powrocie 
z więzienia brzeskiego nie można dopatrywać s ię  zna* 
mion czynu przestępnego, albowiem przyjęcie to  
w niczem porządku i spokoju publicznego nie naru­
szyło.

W yrok powyższy s ta ł się prawomocnym^
■ i— .o d o  * -i i-
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fesja iwdgiwjtgfflina.
Dlaczego M id i ląd ow y g ło sow ał

przcdwNo t. iw. oMigacutnei pożyczce francuskie!?
Prezydent Rzeczypospolitej zarządził nadzw y­

czajną sesję sejm ow ą dla rozpatrzenia rządowego 
pro jek tu  ustaw y o oddaniu „Francusko-polskiem u 
Tow arzystw u Kolejowemu", Spółce A kcyjuej w  P a ­
ryżu, kolei H erby Nowe —  Gdynia <io aks-ploatacji,- 
w az udzieleniu poręki państwowej.

W  myśl powyższego p ro jek tu  tw orzy się Spółka 
Akcyjna „Francusko-polskie T.wvarzystwo Koiejo 

we", k tó ra  m a dokończyć budowy linji kolejowej 
Herby Nowe —  Gdynia, kapitałem  francuskim  w w y­
sokości do 1 m iljarda franków.

Państw o daje Spółce porękę, obejm ującą spłatę 
kapitałów  i odsetek, oraz kosz ty  obsługi pożyczek 
obligacyjnych i podatk i zagraniczne od tych poży­
czek.

K oszt pożyczki w yniesie 9.37%.
N adto Państw o udziela T ow arzystw u gwarancji, 

co do pokryw ania ew entualnego deficytu i  zapewnie­
nia określonego minimami zysku, oraz przyznaje dla 
iii-eg-o prawo zastawu n a  idem-cJioanościach. państw o­
w ych, wchodzących w sk ład  lin ji koncesjonowanej.

W  dyskusji sejmowej zabierali głos przedstaw i­
ciele klubów  opozycyjnych, w ykazując wbrew za­
chw alaniu pożyczki przez p ro jek t rządow y i m ini­
strów , ciężkie w arunki jniżyczki.

W  imieniu klubu, ludowego przemówił p o s a  Bro- 
dacki, oświadczając:

„Mamy uchwalić przedłożony przez rząd  projekt 
ustaw y o 1. zw. „(pożyczce obligacyjnej11. N a (połączo­
nej kom isji skarbow ej i kom unikacyjnej przedstaw ił 
m inister Kflhn korzyści projektow anej pożyczki dla 
życia gospodarczego i państwowego, wywodząc, że 
w w yniku zaw arcia umowy pójdzie do Francji rocznie 
600.000 do 1,700.000 franków , jako  maksimum.

Uzupełniając w yw ody m inistra kom unikacji, —  
oświadczył m inister skarbu , że „now ą pożyczkę n a­
staw iam y na ta k i in strum rn t eksportow y, k tóry  po- 
rw oli rzucić na ry n ek  zagraniczny nasz tow ar i uzy­
skać w alu ty  n a  sn ła ty".

U tarł się w  Poisce dziwny zwyczaj uw ażania po­
ty czek  zagranicznych za Sukces rządu, za dobrodziej­
stwo, za cudowne lekarstw o n a  trap iące  mae dolegli­
wości i  niedom agania

P rzy  pożyczce stabilizacyjnej mówiło się, że je s t 
: ło ty m  kluczem do kas św iata, fa k t zaw arcia umowy 
a francuską, firm ą Schneider-Greuzot uważa m inister 
•k arb u  za „dowód zaufania do ku&ju, do jego  p rzy­
szłości, do właściwego w yboru objektu, wreszc5e do 
tego  ciała politycznego, k tó re  będzie decydow ać o 
satwi.erdzer.iu tunow y“.

Powszechnie wiadomo, że pożyczek nie m ożna 
oceniać w  oderwaniu od ty c ia  gospodarczego, lecz 
trzeb a  stw ierdzić, ja k  owe w płynęły n a  życie go­
spodarcze, czy były  jego uzdrowieniem, czy ty lko  
zastrzykiem , łagodzącym  chwilowo ból, a le  w rezul­
tac ie  sprow adzającym  dalsze osłabienie organizmu, 
pogorszenie choroby?

W  dniu 31 grudnia 1924 sum a długów państw o­
w ych w ynosiła 1 m iljard 746 mfljonów złotych, a  w 
dniu 31 grudnia 1930 —  4 m iljardy 454 m iljony zł.

W ydatk i na obsługę długów  w  r. 1930 1931 w y­
nosiły  296.8 mil jon ów zł. Sum a powyższa nie obej­
m uje w szystk ich  długów państw ow ych, gdyż obsłu­
g a  10% kolejowej (8.Ó22.00G zł.), dalej części 8 %  
złotej pożyczki dolarowej (407.303 doi.) figuruje w 
budżecie P. K. O., a  obsługa 7% pożyczki włoskiej 
(23.6 milj. zł.) figuruje w  budżecie Monopolu ty to ­
niowego.

Zobaczmy zkolei, l a s  wygląda życic gospodar­
cze?

Zacznijmy od rolnictw a. :
Prorządow y, sanacyjny  T| K. G. w Nr. 99 głosi, 

że w ty le  la t po w ojnie s ta jem y  ponownie w obliczu 
groźby odłogów. Suma zaległości podatkow ych roi-
n lc tw a sięga 78 98 procent, rocznie wymierzonej
kw o ty  wszelkich podatków  państw owych i sam orzą­
dow ych.

N a jeden m iljard oblicza I. K. C. wysokość- zale­
głych płatności i krótkoterm inow ych kredytów za­
m rożonych.

Ogólno polski zjazd przedstaw icieli . org^jnizaeyj 
rolniczyeh. odbyty  w  marcu b. t .  w  W arszawie, —  
stw ierdzając jednogłośnie, że przy d '.ic-iejszych ce­
nach aa .produkty rolne egzystencja w arsztatów  rol­
nych jest niemożliwą, żąda, prolongaty w szystkich 
kredytów , udzielonych rolnictwu, oraz prolongow a­
nia zaległych podatków  n a  10 lat.

Sanacyjna, prorzrylowa „Prawda" łódzka tłum a­
czy przedstawicielom rolnictw a, że żądanie prolon­
g a ty  podatków  je-t niemożliwe- do uwzględnienia, 
gdyż przy najsilniej działającej śrubie podatkow ej, 
po pokryciu w ydatków  n a  pensje urzędnicze, na cme- 
rytu-ry, na wojsko i na sp ła tę  długów pozostaje za- 
k 'dw ° 3G0 milionów na działalność Państw a wr dzic- 
dzimo użyteczności publicznej.

Zo swej " f o n y . przedstaw ia „P raw da" rozpaczli­
wi stan  przemysłu w Polsce.

W 1930 r. zgłoszono w Polsco 845 upadłeś*.), 
w samym przem yśle przetwórczym  mamy 1337 zam­
kniętych fanryk

K rótkoterm inow ych pożyczek - zagranicznych miał 
przemysł w  1929 r. 1 miljard 389 mil jonów zł., —  
handel 1 miljard 152 milj. zł.

P rocenta w ynoszą rocznic 720 milj. zł.
Udział obcego k ap ita łu  w ynosi w przemyśle che­

micznym 40.6 proc., w naftowym 76.5 proc. w eiek 
trycznym i gaz 77.3 proc., w hutniczym 65.4 proc.

Gzy w  tych  w arunkach przy obecnej sy tuacji 
gospodarczej może P o lska otrzym ać korzystną po­
życzkę, czy toż ty lko  na tw ardych  w arunkach?

Za taką, t. j. ciężką i twardą, uważamy zachwa­
laną przez ministrów t. zw. „pożyczkę obligacyjną".

Senator Szarski, referując d ługi państw owe, por 
w ołał się n a  zdanio ekonom isty niemieckiego,- żć 
państw o bez długów albo nic nio .robi dla. przyszło 
ści, albo za wiele w ym aga od teraźniejszości.

Z aciągając pożyczkę om awianą, tw ierdzą mini­
strow ie; pracujem y d la przyszłości, z ppżyczKi .tej 
odniosą korzyści przyszłe pokolenia, w ybuduje się 
linję kolejową, k tó rą  eksportow ać się będzie tow ary 
za granicę —  nap łyną do k ra ju  obce w aluty.

Może być tak , ale nie musi. E ksport Zależy od 
konjunk tu ry , zdolności konkurencyjnej tow aru pol­
skiego n a  rynkach  św iatowych.

Owe w aluty , to  jeszcze kanarek  na wierzbie, na­
tom iast pewnem jest, że coraz bardziej obciążamy 
majątek państwowy i oudżet, następuje W yprzeoaz 
Polski na raty, zaco potom ność, zam iast błogosław ić 
przeklinać nas może. Pożyczka za pożyczką, obcią­
żenie za obciążeniem, a  cui bono —  k to  odi.osi ko­
rzyść?

Życie gospodarcze kurczy  się, zamiera, jesteśm y, 
by użyć słów poety  —  ...jako drzew a jcsfam ic n a  
słocie, i k łosy  zboża rzucono n a  wichrze. A nędza, 
w ładna całem u pokoleniu —  oto spichrze".
Jest to  w ynik  n ie ty lko  kryzysu  św iatowego, lecz 
skutkiem obecnego systemu gospodarczego, wybuja­
łego etatyzmu i biurokratyzmu, a nadto braktf pra­
worządności, bez której n ie może nyć mowy o sa­
nacji życia gospodarczego.

T u zrow n powołam , sio., .na zdanie sanacyjnej 
łódzkiej „P raw dy", k tó rą  ostrzega, te  przy obecnym  
system ie gospodarczym i podatkowym, żadna po­
życzka nam nie pomoże.

Bez gruntownej przebudowy podstaw ustroju go­
spodarnego, nie ruszymy naprzód.

Pożyczki zaciągane w tych stosunkach prowadzą 
do podboju ekonomicznego przez obcy kap itał, w ia­
domo zaś, że w  ślad  za niewolą gospodarczą idzie 
niewola polityczna. Poniew aż nie m amy w iary , by 
p rzy  obecnym reżimie nastąjpiła przebudow a owych 
podstaw , zm iana w arunków  ham ujących rozwój pro­
dukcji, ponieważ nie możemy przykładać ręki, ani 
do niewoli gospodarczej ani politycznej, głosować 
będziemy przeciwko ustawie.

 oOku— :-----

Uchwalenie ustawy o tzw. 
„pożyczce obligacyjnej 4.

P o przeprowadzone! dyskusji nad projektem  .rzą- 
lowym o oddaniu ..Francuisko-ipclskiemu Tow. K o­

lejow em u" kolei Herby Nowe —  Gdynia do eksploa­
tacji i odrzuceniu poprawek Klubu Narodowego, 
większość rządowa uchwaliła projekt rządowy btz 
żadnych zmian.

Za ustaw ą głosował Klub żydowski, przccipr 
wszystkie inne k luby oprócz chadeckiego i narodź  
wego, któro w strzym ały się od głosowania.

 o d o ------
lo tu m  n ieu fn o śc i d la  m arsz . 

• Sejm u i d la  rząd u !
Po zarządzeniu .przez Prezydenta sesji nadzw y­

czajnej dlla uchw alenia ustaw y o t. zw, ,.pożyczce 
obligacyjnej” i zwołaniu Sejmu przez M arszałka, 
kluby opozycyjne postaw iły wniosek n a . uzupełnie­
nie .porządku dziennego spraw ę kryzysu gospodar­
czego, k tó ry  przybrał katastro falne  -rozmiary. •

M arszałek oświadczył, że nic godzi się na żadne 
uzupełnienie -porządku dzieimeg-o.

Art. 25 Konstytucji w  postanowieniach swych o 
sesjach zarówno zwyczajnych, jak i nadzwyczajnych 
nie zawiera żadnej podstawy do jakiegokolwiek o- 
g-rankzenia uprawnień Sejmu i Senatu, dokładnie o> 
kreślonych w  rozdziało Jl-gim K onsty tucji.•

Uważając ograniczenie ipraw Sejmu za spraw ę 
zasadniczą, nad to  za dotkliwą ujmę interesom pań- 
•st.wa, K lub N arodow y zgłosił wniosek <> votu.m nie­
ufności dla Marszałka Sejmu oraz dla całego rządu. 
W iększość -rządowa odrzuciła wniosek o votum  nie­
ufności dla Marszalka., oraz uchwaliła przejść do po­
rządku dziennego nad wnioskiem o w yrażenie votmn 
nieufności rządowi.

Nad wnioskiem można było przejść do  porządku 
dziennego, ało n a  jak  długc uda się przechodzić do 
porządku dziemnogo nad kryzysem  gospodarczym i 
nad szeregiem spraw  maglych, - wynikając-ych z wc-r- 
wnętrznych st.osuków politycznych?

„Nie m ogąc —• głosi w niosek o v-otum niefno&eł 
rządowi,—  opanow ać - Sytuacji gospodarczej, rząd 
stara się uchylić z pod k ry tyk ! - przedstawicielstwa: 
narodowego".

*

S o d  Z ję io n w m
S zta n d a re m  

Zjazd powiatowy w  Jaśle.
W  dniu 12 kw ietnia b. r. odbył się zjazd delega­

tów Stronnictw a Ludowego w Jaśle . Z ja z d  otw arł 
po«cł Maaejczyk, przewodniczył p. Stanisław Ziem­
ski, sekretarzom  był p. Faber.

P o  referacie -posła Madejo-ztka i -po dyskusji w y­
brano nowy Zarząd S tronnictw a Ludowego.

Zebrani delegaci z całego powiatu z radością po­
witali dokonane zjednoczenie stronnictw- lndt»vyych, 
w którem to stronnictwie nie powinno braknąć żal 
dnego chłopca

 o —-—

Zjazd powiatowy w Gorlicach.
Dnia 26. IV. b. f. odbył się w Gorlicach, zjazd 

powiatowy Stronnictwa Ludowego w sali ..Sokola", 
przy licznym udziale delegatów  z calogo po.wia.tn.

Po referatach  posłów Madejczyka i Brodackiego,
po dyskusji, w ybrano Zarząd Stronnictw a T.tulowegS.

Uchwalono szereg- rozoluąyj, wyrażono ho ld .w ię . 
źniom brzeskim. N astrój na zebraniu byt podniosły, 
entuzjazm do pracy w" zjednoczoncm śtronnk-twie 
bardzo duży.

—   o   ■

2  S am b orsk iego .
M zorcm. innych powiatów w Polsce, przeprowa­

dził i nasz powiat reorganizację, 'tw orząc jeden 7 a-V 
rząd powiatowy na terenie Samborskiego jako orga­
nizację pol’tyczną S tronnictw a Ludowego.

Zebranie takie odbyło .się dnia 19 kw ietnia b. r. 
w Samborze. Trzód zebraniem wyrzućono maślanych 
na/.ez „anaoję. rozbij'aczv.

bferaeio ' l ,  pcsiła pasicklego, wśród- burzy 
oklasków, hór.broń-ym "preżKsem 'Żarżąfftf ^ 'ybrjlijłjrh ; 
m arszałka' Sejmu p. Macieja Rataja, czionha-ńdA&y 
rządu znanych z pracy u ą  pulu spelocziicm i poli­
tyczne m dz-ialaczy. To ,przemówię,niach delegatów, 
uchwalono protest, przeciwko metodom brzeskim'; 
wyrażono hcid więźniom brzeskim oraz uoł*w;(loja 
szereg 'rezohicyj natury politycznej i gospodarczej.'

----------u----------

Z T top czyck iego .
Łączki Kucharskie, paw. Ropczyce.
Dnia,-12 kw ietnia b. r. odbyło się wielkie zebranie 

chłopskie w Łączkach Kucharskich.
W 'zgromadzeniu wzięli udział chłopi z Glinika', 

Niedźwiady, ropucho w ej, Broniszowa, Wielopola, 
K.mgocina i irjycli gmin. R eferow ał pose ł Stachnik, 
Po długiej dyskusji powzięto izci-eg rr,.ohięji. Mię-.j 
clzy innęmi uchwalono rezolucję w sprawie Prześci-a-. 
zaś więźniom wyrażono hołd, oraz rezolucję wyra: 
żającą radość ze zjednoczenia się stronnictw w jedną 
silną organizację ludową.

fe
Tego sam ego dnia odbyło się zgremadzóiTe w  Che. 

chlach obok R opczyc ., TrzcmawiaT poseł Stachnik.
Z radością przyjęto fakt zlania się stronnictw chłop­
skich i jednogłośnie uchwalono rezolucję tej treści 
jak i w Łączkach -Kucharskich.

Jak Min. Rolnictwa 
dba o rolnictw o?

. M inisterstwo R olnictw a zarządziło, aby w, związku 
z przew idyw aną w  rfeku bieżącym m asow ą -rójką 
chrabąszcza majowego zorganizowano powszechną 
akc ję  zbierania i niszczenia owadów w  okresie ich 
lo tu . Z uw agi na duże szkody, jak ie  w yrządzają ro l­
nictwu pędraki chrabąszcza, ak c ją  niszczenia owa­
dów w ezasi.ę rójki przed złożeniem przez nie jajek, 
ma doniosłe znaczenie gospodarcze i winna być 
przeprow adzona w jak  najszerszym  zakresie.

A by akcii tej zapewnić skuteczną organizację) 
opracowano specjalny plan -uiszczania chrabąszcza- 
Do akcji zakrojonej na szerszą skałę zaproszono sa­
m orządy powiatowe, szkoły powszechne, mższc 
i średnie szkoły rolnicze, średnie szkoły ogólno­
kształcące, koła i stow arzyszenia młodzieży, kółka- 
rolnicze i organizacjo społeczno oświatowe.

Niechaj kto zarzuci, że. Ministerstwo Rolnictwa 
nie otacza specjalną opieką rolnictwa, — naw et 
o chrabąszczach riie zapomniało...

  oO o i
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JPrzcslępcu polityczni1.
K orytarze , poczekalnie I 6ale rozpraw  sądów  po­

w iatow ych i okręgowych, starostw , inspektoratów  
szkolnych, skarbow ych i  t. d. zalegają obecnie k a ż ­
dego dnia t .  zw, „przestępcy polityczni11 stronnictw  
opozycyjnych, obok nich k ręcą  się policjanci pań­
stw ow i, jak o  oskarżyciele.

Pow ażni gospodarze, n iek tórzy  starzy , w eterani 
ruchu  ludowego, la ta  całe przepracow ali n a  obczyź­
nie w  pocie czoła, aby  w ykupić kaw ałek  ziemi ro ­
dzinnej i spokojnie dożyć w śród swoich. P rzetrw ali 
okropności w ojny, znowu w śród obcych, mężnie 
znosili śm ierć synów, zan ik  oszczędności w  kasach, 
zniszczenie w ojną gospodarstw , doczekali się Polski 
i  n a  chwilę odetchnęli.

A le cóz, dał P an  Bóg Polskę, ale dał i sanację, 
a  z n ią  nędzę n a  w si i w ybory w  r. 1930.

S anacyjn i ag ita to rzy  grom adnie w yruszyli na 
wiece, d je ty , kosz ta  podróży były wysokie. P rak- 

- tycznie urządzali się ci, k tó rzy  na te  zgromadzenia 
nie chodziła, za  to odpow iadał w ójt.

B iada jednak  tym , k tó rzy  n a  te  zgrom adzenia 
Szli, a  jeśli k tó ry  ośmielił się zareagow ać jednem 
słowem n a  prow okacyjne przemówienia- agitatorów , 
doniesiony przez policję, aresztow any przez proku­
ra to ra , u k aran y  grzyw ną 50 zł. przez starostę, obec­
nie chodzi po  k ilka  razy i w yczekuje po k ilk a  go­
dzin na wyrok...

Oskarżeni ci są  niszczeni fizycznie i m aterjalnie, 
* b rak u  pieniędzy rezygnują z obrony adw okackiej, 
skazani są więc na los szczęścia i sumienia sędziów.

A le nie koniec na tem, prześladow anie idzie dalej.
Je ś li k a rzą  ek s tra  starostow ie, prokuratorzy , są- 

<iy, to  do nich dałącza ją się inspektorzy szkoini, 
skarbow i. R ady  powiatowe, dróżniki. dozorcy wałów, 
d yrek to rzy  kas pow iatow ych przy ściąganiu poży- 
ozek i t. d.

Ci, k tó rzy  byli za granicą, pow iadają, że prze­
cież po w yborach w A m eryce ustaje w szelka w alka 
prześladow ania, następuje norm alna praca, a tu  co 
się dzieje, to  zgrozą przejmuje każdego.

To się dzieje ze .zwolennikami stronnictw a opo­
zycji, a  gdzie się ukryw ają właściw i przestępcy, k to  
ich uk ry w a . Ciekawy.

Wiatr od wschodu.
Jdałczaj d u rak 1’ wolał do Polaków car batjuszka 

Ozy jego posiepacy. N ajgorsze rzeczy i srogie prze- 
Bfey w prow adzała b iurokracja rosy jska n a  ziemie 
kaLskie, n a  to, by dręczyć Polaków  d ham ować ich 
Cozwój.

D latego wpruwad/. ił a Rosja ma ziemiach Polskich 
Wielkie gm iny z worowe.

I naszym  ,,wielkim ludziom do m ałych interesów 11 
jedynkarzom  zachciew a się n a  gw ałt uszczęśliwić 
nas Małopolan i były zabór pruski. Poznańskie, gmi- 
ńam-i zbiorowemu

Mało tego, a a  iwzór wschodu, na wzór rosyjski 
O prow adza nasza  „jedynkow a b iurokracja t .  zw. 
•meldunki.

K artk i meldunkowe k tórych  je s t 8 wzorów, 18 
Pubryk i  około 80 py tań , musi w ypełnić każdy w ła­
ściciel domu. K onia z rzędem temu k to  to  potrafi 
Wypełnić.

Obliczono, że takie m iasto K raków  n a  meldunki 
iwyda ty lko  jednorazow o 150 tysięcy zł. a w  całej 
Polsce koszta meldunków wyniosą około 100 miljo- 
oów z}, rocznie.

Dla radości głupim, ogłaszają jakoby dla ulgi, 
te  meldunki w ejdą w życie dopiero od lipca 1932 r.

Samorząd pow iatow y w Rosji nie istniał. U nas 
^  byłym zaborze austrjaokion istn iały  R ady  powia­
towo, do k tórych ludność pow iatu w ybierała 6wołch 
Przedstawicieli, k tó rzy  radzili n ad  potrzebam i |po- 
'•tfltu nad  drogam i powiatowemi, gminnemu i t. d.

Prezes R ady  powiatowej b y ł bezpłatny, honorowe, 
dziś funkcje prezesa spełnia dobrze p ła tny  starosta.

Dawniej R ada pow iatowa nie znała osobnego 
Podatku drogowego, mimo to , drogi były daleko le- 
P®ze aniżeli dziś, gdy płaci pow iat setk i tysięcy zł.

T ak  było za  rządu zaborczego.  ̂ :
Dziś za, rządów  polskich „sanacyjnych'' zniknął 

®8nnorząd praw dziwy, a  je s t tego  rodzaju ..samorząd11, 
** sam  s ta ro s ta  rządzi gdyż powołani przez starostę 
doradcy m ają ty lk o  głos doradczy.

"Wszystko górę bierze po wschodniemu, po ro-
•yjsiku.

A my żyjemy w Polsce! w Polsce mój Boże!
Franciszek Wójcik

W yciąże.

PRZECIWKO GMINOM ZBIOROWYM
P ro testy  przeciwko wprowadzeniu gmin zbioro-

^ c h  nadesłały:
1) Rada gkminna !w Siedliskach.
2) Rada guitnea w Dziewinie pow. Bochnia.
®) R ada gm inna w  Różance pow. Strzyżów.
d) Rada gm inna w Berdechowie pow. Grybów.
6) R ada  gminna w Jankow ej.

« • Koniunktura 11

N arzekającem u obyw atelow i na ciężkie położenie 
ekonomiczne w  Polsce, n a  kryzys gospodarczy, n a  za­
m ieranie w arsztatów  pracy, katastro falne  bezrobo­
cie, nędzę m iast i wsi —  sanacyjne Gdule tłum aczy­
ły, że kryzys, jak i się w Polsce panoszy je s t zależny 
od kryzysu  wszechświatowego.

„W  Ameryce, w  Anglji, tam  dopiero kryzys, tam 
dopiero bezrobocie —  w ołała sanacja. —  Gdy tam  
popraw i się, to  i  u nas się popraw i11.

Tymczasem, jak  donosi p rasa  am erykańska i an ­
gielska, sy tuacja ekonomiczna w Ameryce, już od lu 
tego popraw iła się i  to  n a  dobre, a u nas zastoje po 
starem u. Oto . co piszą:

W ashington, 30 m arca. P rezydent H oover po po 
wrocie z podróży do P orto  Rico i W ysp Dziewiczych 
czuje się doskonale. Ale w czoraj czuł się jeszcze le ­
piej, gdy przedłożono mu spraw ozdania różnych de­
partam entów  i zapewniono go, że bezrobocie znika 
i stosunki poprawiają się w całym kraju.

Prezydent jest bardzo zadowolony ze sprawozda­
nia sek re tarza  departam entu  pracy, bo w ykazał on, 
że w lutym i marcu większa c*ęść fabryk rozpoczęła 
prace i zatrudnia poważną liczbę robotników.

W edług sprawozdania sek re tarza  departam entu  
pracy, sytuacja ekonomiczna znacznie się  polepszy­
ła w  stanach Nowej Anglji i w  stanie Michigan.

Dalej przedłożono prezydentowi liczbę k o n trak ­
tów , podpisanych n a  rozpoczęcie robót rządowych 
w kilku stanach.

POMYŚLNE WIEŚCI Z POLA PRACY W NOWEJ 
ANGLJI.

M anchester, 29. m arca. Skutkiem otrzym ania 
wielkiej ilości zamówień firm a Am oskeag Manufac 
tu rig  Co. znalazła się w obliczu braku robotników  
tkackich i po raz pierwszy od kilku lat wielka ta  
fabryka była zmuszona do szukania pracowników 
przy pomocy ogłoszeń.

Z w yjątkiem  ty lk o  jednej, wszystkie fabryki tej 
firmy znajdują się w ruchu.

Ze wszystkich części stanu nadchodzą wieści, że 
przem ysł tkack i się dźwiga i ujaw nia wyraźnie znaki 
poprawy.

*
Cały szereg wielkich fabryk obuwia w Massachu­

setts jest w pełnym ruchu, a w niektórych odbywa 
się praca także nocami. Liczba zamówień na obu­
wie jest o dwadzieścia procent wyższa, niż zeszłego 
roku.

*
Do rządowego Komitetu Bezrobocia zgłoszono sa­
mych budowlanych kontraktów za blisko mil jard do­
larów, w czasie od 1 grudnia ao dzisiaj.

*
Za granicą od trzech -pełnych miesięcy poprawa 

idzie wielkim krokiem  naprzód. A jakże jest u nas?
Urzędowa s ta ty s ty k a  „pocieszyła11 nas, że w ubie­

głym  tygodniu bezrobocie w Polsce zmniejszyło się 
aż o 85 osób, n a  blisko 400 tysięcy bezrobotnych.

No więc, ja k ie , panow ie sanatorzy . z tą, „kon- 
jun k tu rą11 wszechśw iatow ą będzie teraz?

 oOo---------

Straszni! katastrofa nowodzi 
na Wllenszczużnie.

W ileńszczyznę nawiedziła katastrofalna, nie no­
tow ana dotychczas w kronikach powódź.

Szereg m iasteczek i w si stoi pod wodą. Poziom 
wody na rzekach sta le się podnosi. Nadbrzeżna część 
W ilna została zalana przez W ilję i W ilejkę. Stan 
wody na Wilji podniósł się o przeszło 6 metrów.

Poważne niebezpieczeństwo zagraża prześlicznej 
kated rze  wileńskiej. Szereg domów zostało zalanych, 
a ludność i dobytek  delcżowano. P rzy ulicy Brzeg 
Antokolski, W ilkom ierskiej i Tartacznej woda znio­
sła 5 budynków. N a ulicy Zygm untowskiej woda do­
chodzi do 2 m etrów  wysokości. .Woda zalała elek­
trow nię miejską- W sobotę w nocy w  całem mieście 
pogasły skutkiem tego światła. W śród ludności wy­
buchła niesłychana panika.

W  samym Wilnie s tra ty  sięgają kilku miljonów 
złotych.

N a prowincji sy tu ac ja  przedstaw ia się jako  b ar­
dzo groźna. Poziom wody n a  rzece Dźwinie podniósł 
do blisko 12 metrów.

Z miasta Dzisna ludność uciekła na wzgórza i 
obozuje pod gołem niebem.

W ylew Szczary w Slonimiu przybrał za trw aża­
jące rozm iary. Ozęśe m iasta znajduje się pod wodą. 
W  niektórych miejscach Szczara rozlała się na sze­
rokość prawie 4 kim.

R zeka Gulka w m iasteczku Radoszkowice wylała. 
Poziom wody 2 i pół m etra ponad stan  normalny. 
Część m iasteczka pod w-odą.

R zeka Cisłocz zalała część Rakowa, m iasteczka 
nadgranicznego.

W  m iasteczku Duniłowicze woda zalała 15 do­
mów. Stan w ody na rzece podniósł się o trzy m etry 
ponad s tan  norm alny.

K atastro fa  powodzi objęła pow iaty dziśnieński, 
m olodeczański, w ilejsk i, wileńsko-trocki postawski i 
osznuański.
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Nleinasz w domu higjeny. jeśli nie wytępisz 
much, rozsadników zarazy. Prof. Stanlay.
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Przyczyną powodzi było nagłe podwyższenie się 
tem peratury, a co za tem  idzie gw ałtow ne tajanie 
śniegu i lodów i ulewne deszcze.

W edług ostanich wiadomości, woda zaczyna opa- 
dać.

-oOo-
M ro n ik a  w o łityczn a .

POLSKA UZNAŁA REPUBLIKĘ HISZPAŃSKĄ.

W  szeregu państw , k tó re  uznały już republikę 
hiszpańską, jest i Polska, k tó ra  uznała republikę 
w dniu 20 m arca b. r.

WYROK NA B. POSŁA KOMUNISTYCZNEGO.

W  K atow icach odbyła się rozpraw a przeciwko b. 
posłowi kom unistycznem u Józefowi Wieczorkowi. 
N a m ocy w yroku sądowego, W ieczorek został zasą­
dzony n a  dwa la ta  tw ierdzy z zaliczeniem aresztu  
śledczego.

KONFISKATY.
„Kurjer Lwowski11 został skonfiskow any za p rze­

druk artyku łu  z „K urjera Poznańskiego11 p. t. „Kło­
poty z przykładem hiszpańskim'1.

Tygodnik socjalistyczny „Chłopska Prawda* 
również uległ konfiskacie.

Konfiskacie uległ „Robotnik11 zą podanie treści 
'przemówienia posła Roga, prezesa K lubu Luduwego 
n a  posiedzeniu Sejmu.

Został skonfiskow any również „Kurjer Polski1* 
za umieszczenie jednego zdania z przemówienia po­
sła Winiarskiego z K lubu Narodowego.

SKONFISKOW ANA A N KIETA.

D zienn ik  „A. B. C.‘‘ został skonfiskow any  za 
um ieszczenie odpow iedzi prof. D ubanow icza na 
an k ie tę  w  sp raw ie  zm iany K onstytucji. W  zw iązku 
z tem  pow stało  duże zak łopo tan ie  w śród polityków  
sanacyjnych.

PR ZED  ROCZNICĄ GÓRNOŚLĄSKĄ.

W d n iu  2-go m aja  odbędą się  uroczystości na 
Ś ląsku  w  d ziesią tą  rocznicę pow stan ia  gó rnośląsk ie  
go. G łów ną ro lę  w  tych uroczystościach b ęd ą  za­
pew ne odgryw ać sanatorzy , jako  że oni ty lko P o l­
skę wywalczyli.

 o----------
NOMINACJA ŻYD0W SKUEG0 POSŁA 

z k lu b u  Be Bc.

P rezes żydow skiej cen tra li zw iązku kupców  f 
poseł z k lu b u  BB p. W iślick i m ianow any  został — 
jak  donosi „G łos N arodu11 — przez  m in. p rzem ysłu  
p. P ry  sto ra za zgodą m in is te rs tw a sp raw  zag ran i­
cznych, rad cą  d la  sp raw  han d lu  zagranicznego P o l­
ski na przeciąg  5 lat.

 ooo----------

Wieś przeciw Brześciowi.
Przeciwko metodom brzeskim w płynęły dalsze 

p ro testy  z gmin:
Gmina Jodłówka Tuchowska, pow. T aniów  —■ 

podpisów 145.
Gmina Laskówka, pow. Dąbrowa —  podpisów 29. 
Gmina Odmęt, pow. D ąbrow a —  podpisów 39. 
Gmina Zabawa, pow. Brzesko —  podpisów 12S. 
Gmina Okulice, pow. Bochnia — podpisów 55. 
Gmina Podwale, pow-. Brzesko — podpisów 87. 
Gmina Lipniki, pow. Gorlice — podpisów 76.

— —oOo------
B. POSEŁ SOCJALISTYCZNY JANIAK został 

skazany przez sąd grodzki w Gąbinie n a  dwa ty- 
odnie więzienia z zawieszeniem kary  n a  dw a lata. 

Jan iak  byl oskarżony o obrazę władzy.
 o O o -r—

B. poseł dc Dumy rosyjski oj. b. poseł do Sejmu 
polskiego, w łościanin z Ziemi miechowskiej, dotych­
czasowy członek S tronnictw a Narodowego, p. Ma­
teusz Manterys, -zgłosił przystąpienie do S tronnictw a 
Ludowego.

——oOo------ —1
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Co piszą „Wici"
0 zjednoczeniu Stronnictw Ludów.

W  Nr. 12 pism a „W ici11, organu Związku Młodzie­
ży wiejskiej Rzeczypospolitej Polskiej, w e wstępnym 
artykule, zatytułow anym : „P olityczna jedność wsi“, 
czytam y takie szczere i petne nadziei uw agi:

„Rozbicie rucliu ludowego było pow ażnym  czyn­
nikiem, osłabiającym  rozwoj wszelkich crganizacyj 
gospodarczych, czy kulturalnych n a  wsi.

W szędzie tam  bowiem toczyły  się u k ry te , czy 
jaw ne w alki n a  tle rozbicia w politycznym  ruchu lu ­
dowym, najpożyteczniejsze organizacje upadały , roz 
b i ja ł y  się, rozcztonkowywały się, albo by ły  system a­
tycznie opanowywane przez czynniki obce i niejed­
nokrotnie w rogie wsi.

Akt % 15 marca niewątpliwie temu złu zaradzi, 
wniesie nowy odżywczy powiew w  życie wsi, pod­
niesie znaczenie wsi w życiu puFtycznem, pozwoli 
skuteczniej bronie interesów gospodarczych i kultu­
ralnych wsi.

I  wreszcie a k t z 15 m arca jest ko rzystny  i dla 
Państw a.

Chłopi w Polsce stanow ią 70% społeczeństwa.
K tóż to  są  chłopi*

' Są to  ludzie, duszą i ciałem przyw iązani do tej 
ziemi. K ochają ją, z zamiłowaniem n a  niej pracują, 
obronią ją  przed wiogiem w ew nętrznym  i zew nętrz­
nym i po trafią  spokojnie, bez w strząsów , spraw iedli­
wie na tej zitm i rządzić.

S tanow ią zatem czynnik, k tórego rządy  zapewnią 
P aństw u  spokój w ew nątrz i bezpieczeństwo nazew- 
nątrz.

Poniew aż zaś zjednoczenie S tronnictw  Ludowych 
niewątpliw ie w  przyszłości doprowadzi do  rządów, 
opartych  m asy chłopskie, w ięc połączenie to  je s t 
dla P aństw a korzystne.

Akt 15 marca 1931 r. jest aktem mądrości poli­
tycznej i twórcom jego należy się wysokie uznanie".

P rzy  .ej OKazji podajem y do wiadom ości młodzie­
ży wiejskiej, która nie posiada jeszcze u siebie orga­
nizacji. że jedynym samodzielnym, niezależnym  i pro­
wadzącym sw oją pracę w duchu potrzeb i ideałów  
w si Jest

„Związek Młodzieży Wiejskiej Rzeczypospolitej 
Polskiej",

a jego organem naczelnym  je st pismo „Wici", W ar­
szaw a, ul. W spólna 23. W  K rakow ie w ychodzi po­
krew ne duchem pismo „Znicz", ad res: Kraków, Go­
łęb ia 2.

Na terenie Małopolski działają sam odzielne W oje­
wódzkie Związki Młodzieży Wiejskiej, k tó re  są ściśle 
zespolone i stanow ią iedną b ra tn ią  grom adę, z m ło­
dzieżą b. Kongresów ki, organizow aną w  Związku 
Młodzieży W iejskiej Rzeczypospolitej Polskiej. Adres 
W ojewódzkiego Związku Młodzieży W iejskiej w K ra­
kow ie jest: ul. Gołębia 2, UL p.

 oOo----------

Co to jest Fundusz 
B ezrobocia?

Zasa Inicza ustaw a dla zabezpieczenia od bezro­
bocia z 1924 r. przewiduje, że S karb  P aństw a do­
p łaca  50 proc. w kładek w niesionych przez przedsię­
b iorstw a tytułem  ich udziału i potrąceń z zarobków 
robotniczych. Początkow o sum a w kładek i dopłata  
S karbu przewyższała w ydatk i dla bezrobotnych i na
1 stycznia 1930 r. Fundusz Bezrobocła posiadał re­
zerwy w Skarbie w wysokości 25.304.789 zl. W  ro­
k u  1930 sy tuacja  uległa kardynalnej zmianie, gdyż 
1 kwietnia 1930 r. Fundusz Bezrobocia był już uhiż- 
ny Skarbowi ‘Państwa 5.578 540 zł., a na 1 stycznia  
1931 dług w Skarbie wynosił 25.351.460 zł., a oprócz 
tego w B anku G ospodarstw a K rajow ego 13.000.000, 
łącznie 38.351.460 zł.

W edług obliczeń M inisterstwa z końcem bieżą­
cego roku budżetow ego dług ten wzrósł do 64 milj. 
złotych.

Poza Funduszem  Bezrobocia m inisterstwo P racy  
i Op. Społ. udzielało pom ocy specjalnej ze środków  
państw ow ych tym  robotnikom , k tó rzy  nie nabyli 
praw  w  drodze ustaw ow ej. W ydatek  ten wyniósł 
około 26 miljonów złotych. Prócz tego na dożyw ia­
nie dzieci bezrobotnych w ydano około 500.090 zł. 
Ogółem na akcję pomocy bezrobotnym  w ydano 
w roku budżetowym ,1930/1931 około 132 milj. zł. 

 _o0o— -—

„Prawda" łódzka o Funduszu 
Bezrobocia.

U staw a okgeśliU staw kę zarobku dziennego, od 
k tórej oblicza się składkę i zasiłek m  9  zł. Po- dw u­
krotnym podwvższoniu wynosi obecnie ta  sk ładka 
10 | t

„Niem a dzisiaj a n i jed n e j w iększej gałęzi p rze­
mysłowej, k tó ra  p raco w ałab y  w e w szystkich swoich 
przedsięb io rstw ach  p rzez 6 dn i w  tyg. P rzec ię tn ie  
pracuje się przez 5 dni a. w  licznych fabrykach nawet 
przrz 3 . , 4 R obotnik k tó ry  przed utraceniem  
pracy  pracował 4 dni w tygodniu i zarabiał po 9 zł. 
dziennie, otrzym ywał przy tygodniowej wypłacie 
36 zł., z czego potrącano mu n a  K asę Chorych i  Fun­

dusz Bezrobocia, ta k  że na rękę otrzym ywał nie 
więcej jak 34.50 zł. Ja k o  bezrobotny, jeżeli potrafi 
w ykazać się, że utrzym uje 6 osób, otrzym uje zasiłek 
dzienny, w ynoszący 50 procent nominalnego zarobku 
d siennego, t .  j. 4.50 zł., czyli za  7 dni 31.50 zł.

Jalk w idać z -tego rachunku, różnica je s t ta n  mi­
nimalna, t e  d la  takiego robotnika p raca  w  fabryce, 
k tó ra  czynna je s t ty lk o  przez 4 dni w  tygodniu, 
już się nie opłaca, zwłaszcza jeżeli to  je s t robotnik 
przem ysłu przetw órczego,‘gdyż nie trudno u,u wów­
czas znaleźć pracę w .jakimś małymi w arsztacie, k tóry  
pracuje sposobem opisanym powyżej.

Bezrobotny, m ogący się w ykazać, że utrzym uje 
3 osoby, otrzym uje 40 procent zarobku dziennego, 
utrzym ujący 1 lub 2 osoby —  35 procent, a sam otny 
30 procent.

Biorąc pod uwagę, że bezrobotny nie opia ca ża­
dnych składek ubezpieczeniowych i że korzysta z 
przywileju nie płacenia czynszu za mieszkanie, poło­
żenie jego w licznych przypadkach je s t znacznio lepsze 
niż położenie robotnika pracującego^, tcmbaruzicj. że 
z pośród osób, będących n a  jego utrzym aniu, część 
zawsze pracuje —  przynajm niej dorywczo, co nie 
stanowi naogól przeszkody do utrzym ania przypada­
jącego zasiłku".

 -oOo----------

Wiadomości u  śwlała.
do Polska traci 

przy austryjdcko-niem. Unjj celnej?
Umja celna austrjacko niem iecka obok sw ego cha- 

iak to ru  politycznego kry je poważne niebezpieczeń­
stw o n a tu ry  gospodarczej dla państw  Europy środ­
kowej i południowo-wschodniej. Tej stronie iniji po­
św ięcono do tąd  mniej uwagi, jakkolw iek je st ona 
m e mniej w ażna od politycznej.

Z głosów prasy niemieckiej w ynika niedwuzna­
cznie, że umja celna zmusi państw a sąsiadujące do re ­
wizji dotychczasow ej po lityki gospoda.rc.zej. Niemcy 
pragnęłyby wówczas niektóre z tych państw  poddać 
naw et 'całkowicie iswoim wpływom  gospodarczym , 
nie w ykluczając w łą c z e n i do nicm ieeko-austrjaokiej 
uoji celnej.

Ostrze następstw  gospodarczych ugodzi w pierw ­
szym  rzedzie w in teresy  polskie. Dużo w skazuje na 
tó, że Niem cy p ra g n ą  pchnąć A u strję  do w ojny go­
spodarczej z P okką . św iadczy o tern najlepiej donie­
sienie -„Berllner T a g e b la tti#  istn ieniu  zamiaru w y­
dania radykalnego- zaikaizu, im portu  w ęgla ido ob­
szaru niemiecko-austa-jacłdej unji celnej.

Musiałoby to< pociągnąć za sobą, wypowiedzenie 
polsko-austrjaokiego tra k ta tu  handlowego —  jest to 
już jednak  ty lko  kw ostja term inu. U trata rynku  au 
s tr ja d d e g o  d la zbytu  węgła, polskiego zdaje się być 
nieunikniona. S zk o ła  to  niepowetow ana dla przemy 
słu  węglowego, k tó ry  w roku 1929 wy wiózł do A u­
s tr ii 3  m iłjony tonu, a w  roku 1930—- 2 miljony tonn. 
W  stosunku do całego eksportu węgla z Polski ulo­
kowaliśm y w  roku  1929 — n a  rynku  ausfcrjaekim 22 
procent naszego wywozu, a  w  roku 1930 — 17 proc. 
W ęgiel polski osiągał d o trą  cenę. pozw alając p rze­
m ysłow i węgłów em u na fo rsow an ie  n ie ren tu jąeeg o  
się eksportu ma. rynki skandynaw skie, gdzie walczy 
z konkurencją angielską. U tra ty  rynku austriack ie­
go nie w ynagrodzi nam wywóz węgla do  Niemiec, 
ustalony w  trak tac ie  handlowym ma 300 tys. tonn 
miesięcznie. Zręczne posunięcie niemieckie pozbawi­
ło tra k ta t handlowy Polski z Rzeszą ostatnich po­
zorów korzyści gospodarczej.

Podobnie ma się rzecz z wywozem nierogacizny. 
Wywóz bydła, nierogacizny i m ięsa w roku 1929 do 
A ustrji przedstaw iał łączną w artość 189.913 milj. zł. 
(sam wywóz świń —  77.649 złotych).

W ywóz ten  by ł uregulowany odrębnem porozu­
mieniem. J e s t on w  tej chwili b. pow ażnie zagrożo­
ny, gdyż rolnictw o niemieckie będzie pragnęła w y­
przeć swoim produktem  przywóz z Polski.

P isze ,się o tem  w  Niemczech bez obslonek.
 o

Kara za nieorawości 
dyktatury.

Rządy młodej republiki hiszpańskiej zabierają się 
energicznie do zaprow adzenia p o t/ąd k ćw  i wym ia­
tania śmieci, jak ie  w państw ie pozostaw iły po  sobie 
dyktatorskie rządy generałów , Alfonsa XDT. Rząd 
republikański stw ierdził przodewszystkiem, żc w o- 
kresie d y k ta tu ry  znaczne fundusze pańsl wowo były 
przekazywane n a  rzecz t. zw. Unji patriotycznej, 
stronnictw a, popierającego gen. Primo do R.ivere. 
Przywódcy Unji obracali te pieniądze na bojówki 
partyjne, na utrzymywanie i przekupywanie prasy, 
a wiele pieniędzy wpłynęło też do ich prywatnej 
kieszeni. W krótce m a się ukazać dekret, zarządza­
jący ściągnięcie rozgrabtony ch w ten sposób pienię­
dzy państw ow ych z m ajątku Unji, jak  też jej przy­
wódców. Ponadto ministrowie i urzędnicy, którzy w 
ten sposób trwonili Fundusze państwowe, 'będą P° 
ciągnięci do karnej odpowiedząiności a majątki ich, 
jak też magnatów i bankierów, którzy uczestniczyli

w cpisku gen. P .iu o  de Rivery, będą skonfiskowane.
Oferta licznych zwolenników dawnej ar.onarchji, k tó ­
rzy zgłosili swoje przystąpienie do republiki, zosta­
ła  z p o g a rd ą  odrzucona.

H iszpańska R ada m inistrów  postamowiła przezna­
czyć 9 ‘miljonów posetów, skreślone z lis ty  cywilnej 
króla, n a  walkę z bezrobociem w Andaluzji.

Po tygodniu istnienia nowej republiki,' niema już 
żadnej z licznych ulic, parków , czy okrętów, który 
nosił m iano Primo de Rivery. —  A ty le tego było.

*
KRÓL ALFONS I KANAI JE .

Alfons XH1 był jednym z najw iększych winowaj­
ców n a  tronie królewiskim. Jeg o  pogarda dla całego 
narodu, który reprezentow ał am zewnątrz, jego sto ­
sunek do całego otoczenia —  eą w prost bezprzy­
kładne. „W  Hiszpanji jestem  ty lko  ja  i kanaljfc '1 —- 
mawiał nieraz. W  swojej pogardzie do parlam enta­
ryzmu, w swem kom edjanctw ie i pozerstw ie wzoro­
w ał się Alfons n a  W ilhelmie II, ktorego zresztą oso­
biście nie lubił.

‘4:
FERALNA TZYNASTKA!

Alfons X lil (trzynasty) abdykow ał 13. 4. 1931. 
T uż przed  abdykacją Alfonsa doniosła prasa sana­
cyjna, iż Jego  K rólew ska Mość Alfons XIII ozdobił 
piorś ipolskiego dygnitarza p. P ry  stora orderem „Za­
sług  Cywilnych".

„Królewskie odznaczenia hiszpańskie w min. p rze­
mysłu i handlu" — brzmi smaczny ty tu ł na. drugiej 
stron ie pewuego pisma sanacyjnego, któro na pier­
wszej kolumnie przez całą szerouośc obwieszcza: 
„H iszpanja Republiką1’...

W  tym samym numerze tego pisma nieco poniżej 
inna ważna wiadomość: ..W ielkie wstęgi orderu Chry­
stu sa  dla min. Zaleskiego i wicem. B ecka” . Tc deko­
racje wręczone zostały dostojnikom  polskim przez 
posła Portugalji. k tórej d y k ta to r Carmona lada dzień 
pójść może w ślady Alfonsa. ł

-.J:

CO DAŁA DYKTATORA HiSZPA NJI?
D yktatura, rozw iązała wszystkie partjc hiszpań­

skie i prześladow ała jo złośliwie. W zam ian nich 
utw orzyła blok rządowy, tak  zwaną ;,Unję P atrjc- 
tyczną". do k tórej przemocą wpisywano wojskowych, 
urzędników i  wogóle łudzi zależnych. T a  ...bezpartyj­
na p a r tja11 sta ła się kloaką, do k tórej spłynęły m ęty 
z całej Hiszpanji. Spętała ona najlepsze siły w n a­
rodzie, wyzwoliwszy najgorsze instynkty: tchórzo 
stw o, karjerow iczostwo, korupcjo.

 o- -

W rzen ie w P ortu galji.
Wedle ostatnich doniesień z Lizbony, wrzenie re* 

wolucyjne w Portugalji wzrasta coraz bardziej i lada 
dzień obejmie cały kraj. Położenie rżrrau portugal­
skiego sta je  się coraz bardziej kłopotliwe. D yk tato r 
prezydent Carm ona w ydał ostre zarządzenia prze­
ciwko rewolucjonistom , dokonyw ane są co dnia nie­
m al masowe deportacje obwinionych o ag itację prze- 
eiwrządową, więzienia przepełnione oskarżonym i 
o działalność rew olucyjną, w szystko to  jednak ńie 
przyczynia się wcale do uspokojenia kraju , ale na- 
odw rót jeszcze bardziej wzmaga powagę położenia. 

 eOo------

„Wojnę wygrały Niemcy “.
W  dzienniku ..Lc Quotidien‘;. ,sen. Ludwik Martin 

przypomina opinję. wypowiedzianą w czasie wielkiej 
wojny przez pewnego Anglika. Byłoby wiclkiem złu­
dzeniem —  mówii ów Augiik —  przypuszczenie, że 
zwycięzcą będzie ten. który stanic się panem poła 
bitwy. Prawdziwy zwj cie/.ca znany będzie dopiero 
za 30 la t i okaże się nim ten. k tó ry  najlepiej owe 30 
la t po trafi w ykrzystać. Otóż n ie  czekając n aw e t lego 
terminu można powiedzieć, — piŁjŚ sen. Martin — 
że jeżeli A nschluss zostan ie dokonany, to okaże się 
że w ojnę w ygra ły  Niemcy. Isto tn ie , p rzez dziw nie 
paradoksalną sytuację, po ugruntowam u swej jed ­
n o stk i n a  porażce fran cu sk ie j w r. 1871. Niem cy 
dokończą tego  zjednoczenia dzięki własnej porażce, 
realizując daleko potężniejszo Niemcy, aniżeli ma­
rzył o tem Bismarck w swych karkołom nych pro­
jek tach  lub  H ohenzo lle rnow ie w  swych n a jam b it­
niejszych zamierzeń ia o li.

D l s c z c w  B u ł g a r i a  m  z u s i u p t ł a  d o  
w o j n y  p o  s t r o n i e  N ie m c ó w .

W  dyskusji budżetow ej w- Parlam encie niemicc* 
kim, okozalo sir^ że byjy król bułgarski Ferdynand 
otrzymał od Niemiec, w 1015 roku 23 miljonów m a­
rek w złocie (około 7 .i pół miljona d o l ar ó w)  jako 
zapłatę za popchnięcie Bulgarji do wojny u boku 
państw centralnych. N iezależnie od te j sum y, kfóra 
została mu wypłacona w gotówce, zastrzegł sobie 
Ferdynand ogromne odszkodowanie na padek 
gdyby wojna zakończyła się klęską; odszkodowanie 
oczywiście dla siebie a nie dla Bulgarji. Na mocy 
owej umowy państw o niemieckie, już jako Republik .1 
wypłaciło mu dw ukrotnie po mjljonic m arek gotów ­
k ą  dodatkowo i do dzisiejszego dnia płaci mu 
120.000 marek rocznej pensji.

- -  oO o- ~



NrT Ig.' -PIAST', dnia 3-go maja 1931 rolni. Sir. 5.

upiór i  Dusseldorfu 
o hobirtij.

W  D usse ldo rfie  toczył s ię  p roces przeciw ko słyn­
nem u m ordercy Kiirtenowi, zw anem u upiorem , k tó ry  
m a ma swem  sum ieniu około 30 morderstw.

N ajw ięcej za in te re so w an ia  i zac iekaw ien ia  p roce­
sem  zd radza ły  kob ie ty . P e w n a  A m ery k an k a  sta rsza  
wiekiem, (która przybyła w  oczekiwaniu procesu już 
przed tygodniem  ze Stanów  Zjednoczonych, a .nie 
otrzym ała b ile tu  wejścia, zaofiarowała za bilet 3,000 
dolarów. Oczywiście.... że b ile t niezw łocznie się zna­
lazł.

S etk i k o b ie t w n ap ięc iu  h istcrycznem  oczekiw ało 
codziennie przed gmachem sądu n a  sposobność u jrze­
n ia wam pira. K iedy  przed  p a n i dniam i pad  konw o­
jem  w yprow adzono go z k a re tk i w ięziennej, dwie ko ­
b ie ty  rzuciły  m u kw iaty . N iezadow olona « łych  oz­
nak  syinpatji publiczność, chciała rzucić się rui hi- 
steryczki, lecz policja przerw ała zatarg, aresztu jąc 
je  za  naruszenie spokoju publicznego.

Z arząd  w ięz ien ia  p ro k u r, sądu  i  p rezes otrzym y­
w a li codzienn ie lisy  z p ro śb am i o u d zie len ie  daniom  
zezwolenia n a  widzenie się z K iirtenem . Jedna- z t a ­
k ich  dam  pisze, żo odbierze sobie życie, jeśli n ie zo­
baczy K tlrtena i n ie  pomówi z nim w  cztery  oczy. 
Pew na rent-jerka francuska zawiadom iła sąd  te legra­
ficznie, że presi o w ydanie w yroku uniewinniającego 
z pow odu choroby umysłowej, natom iast zobowiązuje 
się do końca życia utrzym yw ać K urt ona w  luksuso- 
wem  sanatorju-m dla nerwowo chorych, n a  w łasny 
koszt. i i

*
W yrokiem  sądu w  Dusseldorfie. K iirten zestal sk a­

żany na śmierć za (popełnione m orderstw a.
■Morderca w yrok przyjął. W ykonanie śmierci n a­

stąp i po  zatw ierdzeniu w yroku przez iSejm praski.

& i o z m a i t o ś e i »

Cuda techniki.
To, CO kiedyś było wytworem fantazji poetów, 

fezy powieść,iopisarzy, jest obecnie realizowane. Czło­
w iek buja. na drogach podniebnych, jeździ- lodziarni 
podwednem i. m yśli o podróży m iędzyplanetarnej. 
P rzed  -paru dniami inż. Tilling dokonał próby w 
O snabnick (Niemcy) z rakietam i. Po wypuszczeniu 
k ilku  modeli, wypuścił T illing właściwą rakietę, k tó ­
ra  osiągnęła wysokość 2 tysięcy metrów, w górze 
to-zwinęła sk rzyd ła  i wolnym lotem opadła n a  zienrę 
niedaleko m iejsca sta rtu .

T a  -sama próba u dała  się po raz drugi. R akieta 
'Wylądowała nie odnosząc żadnych uszkodzeń.

W ynalazca sądz i, że w przeciągu reku uda się mu 
skonstruow ać w ielką rak ie tę , opartą na w ypróbow a­
nym  system ie, w  której będzie się mógł wznieść czło­
wiek.

Są to  dopiero pierwsze próby. X:e zapominajmy 
o tem, że pierw szy lo t aeroplanów  także ograniczał 
się d o  niewielkiej przestrzeni. Minęło zaledwie k ilka­
dziesiąt la t  od tych prób. a dzisiaj mamy już sta le  
kom unikacje lotnicze. Nie ty lko to , ale dzisiaj cale 
bateria. h rty lerji przewożą z jednego miejsca na dru­

gie w  przeciągu ‘kilkudziesięciu minut, zam iast drogą 
lądową w k ilku  dniach.

•

C ały św iat p a trzy  * ciekaw ością na .przygotowa­
nia Wilkinsa,, k tó ry  łodzią podw odną zam ierza do­
trzeć do bieguna północnego. L atem  roku  bieżącego 
■ma się odbyć podróż próbna łodzią podw odną pod 
północny biegun. 'Ekspedycja w ypłynie z brzegów 
Sapicbergu i zakończy się u brzegów Alaski. Łódź 
ta  nazyw a się „Nautilus", popłynie n a  powierzchni 
m orza, a  k iedy  zw aiy lodu zanikną joj drogę, 
zanurzy się  I pójdzie pod  lodem. Na łodzi znajduje 
się specjalny przyrząd, do przepiłowywania lodów. 
Czy m ogą być jakieś p rak tyczne korzyści z tego 
przedsięwzięcia n a  przyszłość? —  I jeszcze jakie! — 
W  przyszłości kiedy naw igacja .nie będzie krępow ana 
pow łoką lodow ą mórz północy, k iedy  okręt będzie się 
mógł zanurzać o ile -tego zajdzie potrzeba, d roga k tó ­
rą  -zamierza przebyć „N aufilus", będzie najkró tszą 
drogą łączącą A m erykę z Azją północną, będzie to  
najkró tsza droga, o k tórej oddaw na wielu przemy- 
śliwuje. i i .

J n lo r m a t le .
OSTATNI TYDZIEŃ WYMIANY DOI ARÓWEK.

W  dniu 30 kw ietn ia b. r. up ływ a term in w ym ia­
ny przez B ank Polski i Urzędy Skarbow e obligacyj 
drugiej serji premjowej pożyczki dolarowej na serję 
trzecią.

Posiadacze obligacyj s ta re j dolarówki. k tórzy  nie 
zgłoszą się po w ym ianę w  ciągu nadchodzącego ty ­
godnia, będą mogli uzyskać po tym  term inie ty lko 
ich w artość nominalną- 5 dolarów.

Od dnia 1 m aja b. r. now e obligacje trzeciej eerji 
dolarowej pożyczki sprzedaw ane już będą po cenie
0 dolarów.

 oOo------
EGZEKUCJE W OKRESIE SIEWÓW.

Przypom inam y brzmienie § 34 Instrukcji Egze­
kucyjnej (Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 15 z 1926 r. poz. 
168):

„Sprzedaż przedmiotów zajętych u rolników nie 
może mieć miejsca podczas siewów zwyczajnych na 
wiosnę i wi jesieni, za każdym razem przez 2 ty­
godnie i podczas żniw przez cztery tygodnie. Czas 
siewów i żniw przyjąć należy według stosunków miej­
scowych". ,

 oOo------
CENA ŻYTA PRZY WYMIARZE PODATKU 

DOCHODOWEGO.
Dowiadujemy się. że Min. S karbu określiło na 

podstawie urzędowych danych sta tystycznych  prze­
ciętną cenę za 100 kg. żyta z okresu gospodarczego 
1929/30 n a  kw otę 20 zł., zaś z roku kalendarzow e­
go 1930 — n a  kw otę 17 zł.

W edług tych cen należy przeliczać na złote do ­
chód określony w centnarach metrycznych-, żyta na 
podstawie norm orientacyjnych.

 oOo------
SZKOŁY PIELĘGNIARSTWA.

Na terenie Polski są  czynne następujące szkoły 
pielęgniarstw a: 1) Uniwersytecka, szkoła pielęgniarek
1 higjenistek w Krakowie, ul. K opernika. 2) W ar-

Przebyć 20 kilometrów pieszo!
Drobnostka! jeśli się ma obca­

sy gumowe. BERSON na trze­
wikach. Każdy krok na obca­
sach gumowych BERSON jest 
prawdziwą przyjemnością, p o -  
zatem są one trzy razy trwal­
sze od obcasów ze skóry.

Istotnie, niema nic lepszego 
jak obcasy BERSON.  Proszę 
raz spróbować! 759 ( i -u

szaw ska .szkoła pielęgniarstw a w W arszawie ul. K o­
szykow a 78, 3) Szkoła pielęgniarstw a Polskiego Czer­
wonego K rzyża w W arszawie Jul. Smolna 6 oraz 
4) Szkoła pielęgniarstw a przy  szpitalu starozakon- 
nych w  W arszawie. Bliższych wyjaśnień ca do wa­
runków przyjęcia udzielają to szkoły.

^  ^  -   0 O 0 ------------------

NOWY PODATEK.
Pcdlug projektu n o w eg i rozporządzenia, opraco­

wanego przez min. skarbu, podatek  wojskowy m a 
być pobierany: na rzecz gmin i na rzecz państw a 
w  .postaci dodatku do państwowego podatku  docho­
dowego. Zasadniczy podatek  wojskowy określony j e 't  
"w następującej w ysokości: 10 zł. dla uznanych za 
zupełnie niezdolnych d o  służby wojskowej i 15 zł, 
d la  uznanych za zdolnych do służby wojskowej 
w pospolitem ruszeniu z bronią. P odatek  wojskowy 
w postaci dodatku do państw ow ego podatku docho, 
dow ego wynosić m a od 10 do  20 procent staw ki 
tego podatku.

Z wydawnictw.
Ukazała się na półkach księgarskich niezwykle cis- 

kawa i budząca zainteresowanie książka p. t. „Wspo­
mnienia szefa administracji Polskiej Komisji Likwida­
cyjnej i Komisji Rządzącej" napisana przez Zygmunta 
Lasockiego.

Praca ta zawiera rozdziały: Stronnictwa polityczne 
w Galicji przed utworzeniem P. K. L. — Uchwała z 28 
października 4018. — Odebranie Krakowa austrjakom 
Układ z Ukraińcami w Przemyślu. — Stosunki w zał 
chodniej Galicji po przewrocie. — Powody niechęci do 
ludności i do władz admin. żandarmerji i żydów. -~ 
Ukonstytuowanie się P. K. L. — Rozruchy w zachodniej 
Galicji. — Akcja sjonislów przeciw Polsce z powodu 
rozruchów. —  Rząd Lubelski. — Reorganizacja władz 
i wojska — Odsiecz Lwowa. — Stosunek do U kraiń­
ców. — Współudział zachodniej Galicji w odsieczy. •— 
Pogrom' we Lwowie. — Urzędowanie P. K. -L. — Kwe­
st ja wojska. — Stosuuek z Czechami. — Spisz i Orawa. 
Stosunki z koalicją. — Łemkowszczyzna. — Układy 
z Ukraińcami. — Gabinet Moraczewskiego w sprawie 
wojska i polityki zagranicznej, — Wybory do Sejmu 
ustawodawczego. — Komisja Rządząca. — Oblężony 
Lwów. — Misja Enteniy. — Zawieszenie broni. — Sta­
rania o rozejm. — Uchwalenie poboru w Sejmie. — 
Odsiecz. —1- Pożegnanie generała Rozwadowskiego. — 
Ocena działalności P. K. L. i K. Rz.

Oprócz tego autor dołączył do swojej pracy 69 za-1 
łączników, będących w wielu wypadkach ważnemi do­
kumentami tych czasów.

Cena książki 3 złote. Do nabycia w każdej większe! 
księgarni.

W. J.

piekło ojców naszych.
(Ciąg dalszy).

Sam ow ola ciem ięzców  n ie  znała g ran ic  — i na 
h ic  zdały  sio głosy i  naw o ływ an ia  szlachetnych 
jednostek  w  narodzie do zm niejszen ia  ciężarów  
ludu  w iejsk iego  i n a  w skazyw anie na sku tk i — 
jak ie  ta k a  n iew ola  w spó łb rac i sprow adzić m usi 
dla Ojczyzny.

Sejm y głuche były  n a  te w ołan ia, aż przyszła 
k a tastro fa  rozbiorów , k tó ra  w szystk im  nałożyła 
ka jdany  niew oli.

Jak  to się  stało, że w olny ongiś za P iastów  lu d  
M iejski został doprow adzony w  w iek u  18-tyin do 
r zędu na jpo tw orn ie jszego  niew oln ictw a, n ieg o d n e­
go isto ty  ludzk ie j — p rzed staw ię  w  k ró tk ich  sło­
d a c h  w  dalszym  ciągu — i podn iosę n ie k tó re  głosy 
tych szlachetnych m ężów  w  narodzie , k tórzy  sta ­
w ali w  o b ro n ie  pokrzyw dzonych, — a k tó rym  na- 
toży sie  n iew ygasła  w dzięczna pam ięć w  sercach
ludu.

S porną  je st m iędzy uczonym i k w estja  p raw  
1 Położenia ch łopa w  P olsce od za ran ia  dziejów  
naszych aż do m nie j w ięcej 13-go w ieku.

Na jedno  ty lko wszyscy się  godzą, że położenie 
chłopa było  znośne, a n iek ied y  n aw e t dobre.

Osiedla (opola) w iejsk ie  m ia ły  szeroki sam o­
rząd. Były to rzeczpospolite gm in ow ładnę.

Nikt tam  n ie  m ia ł w łasności osobistej, bo łan , 
który każdy  u p raw ia ł, był tylko w ieczystą dzier- 
^ w ą , k tó rą  chłop trzym ał od gm iny, opola.

Rolnicy dzierżawą w ieczystą na tej ziem i ̂ osiadli 
nazywałi s ię  „km iec iam i".

G m ina rozstrzygała sw oje sp raw y  n a  wiecach.
Pow ażne i pow ażane stanow isko  tak iego  k m ie­

cia znalazło w yraz w n a js ta rsz e j p ieśn i po lsk ie j: 
„Boga Rodzica". T am  znajdu jem y w iersz : „A dam ie 
ty  Boży km ieciu , ty  siedzisz u Boga w  w iecu".

A uto r hym nu  „Boga R odzica" m iał w idocznie 
bardzo w ysokie w yobrażen ie  o po lsk im  km ieciu , 
skoro  — chcąc uczcić A dam a, nazyw a go km ieciem  
i sadzi go na w iecu, na k tórym  Bóg rozsądza 
spraw y.

Za P iastów  m onarcha był w łaścicielem  ca łe j 
ziem i sw ego p ań s tw a ; „szlach ta-rycerze o trzym ują 
od n iego  ziem ie pod w aru n k iem  sp e łn ian ia  p ew ­
nych obow iązków , a zw łaszcza służby w ojskow ej; 
ci znow u o d aa ją  ziem ie w użytkow anie p racow ni­
kom  rolnym  pod w aru n k iem  w ykonyw ania p ew ­
nych pow inności i sk ła d an ia  d an in ; pod d an i n ie  
pod legają  ogólnym  praw om  i w ładzy m onarchy, 
lecz woli sw ego bezpośredn iego  pana (A. Św ięto­
chow ski)".

Tu tkw i początek  późniejszej niew oli chłopa.
Szlachta przy  różnych okazjach w ym usza na 

królu , czy księciu  coraz now e p rzyw ile je  w k ie ­
ru n k u  zw ierzchnictw a i w ładztw a nad poddanym i, 
a rów nocześn ie każdy  tak i przyw ile j sam ow oln ie 
w p rak tyce  rozszerza, n ak ład a jąc  na ch łopa coraz 
to now e ciężary  lu b  zw iększając ciężary  dotych­
czasowe.

„Nie odrazu — m ów i S. Sm olka — n ie  za jed ­
nym zam achem  dokonał się  p rzew ró t w stosunku  
rycerstw a do tro n u , lecz d robnem i, a le  gęstem i 
k ro p lam i sp a d a ł deszcz przyw ilejów , k tó ry  podw a­
linę  s ta re j w ładzy książęce j do resz ty  podm u lił 

,i sp łu k a ł’.. '  ■*

W  X III-tym  w ieku  deszcz ten  b y ł już bardzo  
gęsty. P rzyw ile je  s ta ły  się  g łów ną s iłą  u ja rzm ia jącą  
lu d  w iejski, bo gdy książę  p rze lew ał sw ą n ie o g ra ­
niczoną w ładzę n ad  poddanym i n a  osoby p ry w a tn e  
i  duchow ne, k tó re  obdarow yw ał ziem ią i ludźm i, 
tem  sam em  oddaw ał ich sam ow oli now ych panów , 
k tó rych  pobudza ł i upow ażn iał do w yzysku ich  
p racy  (A. Ś w iętochow ski).

Egoizm  lu d zk i n ie  zna gran ic . Jeże li zaś ten  
egoizm n iem a p rzeszkody  w  p raw ie  — a p rzeciw n ie  
je st p rzez  p raw o  po p ie ran y , to doprow adza on do 
ok ru tnego  — potw ornego  w yzysku słabszego prze* 
m ocniejszego.

H isto rja  w ieków  śred n ich  i  now szych je s t je ­
dnym  straszliw ym  obrazem  rozbestw ien ia  tego ego* 
izm u bezw stydnego jed n o stek  i  w arstw  silu ie jszycf 
n a d  słabszym i.

W  P olsce zaczęło się  od tego, że panow ie z**t 
częli sam ow olnie usuw ać chłopów  z ich g ru n tó *  
bez w ynagrodzenia, aby pow iększyć sw oje posia* 
dłości, lu b  pozostaw iać te  g ru n ta  w  posiadania  
ch łopa za od rob ien ie  pańszczyzny i in n e  Dajrozm* 
ifsze ciężary.

To wywłaszczenie bez odszkodowania szło oczy- 
wiście bardzo g ładko , bo w yw łaszczonem u w łaśc i­
cielow i n ie  w olno było n igdzie się  poskarżyć.

Na tak iego  bezb ronnego  n iew o ln ik a  sypały 
jak  z rogu obfitości — ciężary  na rzecz księcia , na 
rzecz p an a  i n a  rzecz Kościoła.

Doszło do tego, że już „król chłopków " K azi­
m ierz W ielki n ie  m ógł sobie dać rad y  z panam i 
św ieck iem i i duchow nym i, gdy chciał b ronić 
chłopa.

■ (Ciąg dalszy nastąpi).
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‘dział gospodarczy.
O potrzebie nawożenia łąk.
Prot. D r. Kilim wypowiedział w  kw estji podnie 

iie n ia  rentow ności gospodarstw  wiejskich, zdanie:
„Dużo paszy daje  wiele m leka i wiele nawozu 

stajennego; to osta tn ie podnosi plony z pól; a  więc 
dużo paszy daje  dużo pieniędzy *, a  to  ostatecznie 
je s t celem pracy  na w arsztacie rolnym**.

N ie należy przytem  zapominać, że w  kw estji or 
ganizacji pracy w  gospodarstw ie rolnem dwa czyn 
niki coraz więcej w ysuw ają się n a  pierwszy plan 
w ym agają liczenia się z nimi.

P ierw szy, to  fak t, że ceny ziemiopłodów na ryn 
k u  św iatow ym  ule ,a ją  wielkim wahaniom, tak , że 
w  budżecie gospodarczym  n ie  m ogą być używ ane 
przy  k a lku lac jach  jako  p ew ne n a to m iast n a  p roduk ty  
m leka i mięsa w zrasta pop y t i w ykazują one w ce 
naoh tendencję sta le  zwyżkową.

Równolegle z tem  zauważyć się daje coraz w ięk­
szy uby tek  rąk  do pracy na wsi, a  w  następstw ie 
tego z n a tu ry  rzeczy stopniowa podw yżka w yna­
grodzenia za pracę

Te fak ty  nasuw ają niemal, sam e przez się, ko 
nieczność ograniczenia produkcji zbóż n a  korzyść 
produkcji zwierzęcej, a tem samem produkcji pa 
szy.

Najtaniej wypada produkcja paszy na łąkach 
1 pastwiskach.

Dziwnem jednak  w y aa je  się, że dziś ju t  każdy  
ro ln ik  wie, że ażeby mieć wyższe plony z pól trzeba 
je  należycie upraw iać i odpowiednio nawozić, a  w 
odniesieniu do łąk  i pastw isk chcą b rać  co roku plo­
ny, w  zamian za to  nic. albo ty lko  mało dając*

Sprawę pielęgnacji łąk  i pastw isk poruszę ty lko 
mimochodem, podkreślając potrzebę uregulow ania 
spraw y w ody n a  łąkach, przez odprowadzenie n a d ­
m iaru  wody rowam i w  należytym  stanie u trzym y­
w anym i, przez usuw anie drzew i krzaków  rosnących 
niepotrzebnie n a  łąkach, dalej kam ieni, k rę to  win 
dniej po trzeby  b ro n o w an ia  i ew en tu a ln eg o  w ałow a­
n ia  n a  glebach tu rfiąstych  i  bardzo lekkich, nastę­
pnie i po trzeby  usuw ania większych* chwastów , jak  
np. ostów.

Co do samego naw ożenia łąk , jak o  środka pew­
nego  podniesienia plonu pasz, to  jak  wiadomo, n a ­
wozu sta jennego  m amy n ie zawsze naw et ty le , ile 
pola upraw ne same dla siebie w ym agają; o kom­
post n ieste ty  za m ało gospodarze dbają, ażeby tego 
naw ozu mieć w  potrzebnej ilości na łąk i; gnojówki 
przy  dobrze u trzym yw auym  oborniku m a się zwykle 
i a  mało, a  w innych razach sam i dużo gnojówki tra ­
cimy przez nieodpowiednie zabezpieczenie go przed 
stratam i; w  następstw ie tego  do naw ożenia łąk  m a­
m y do dyspozycji zw ykle ty lko  naw ozy sztuczne.

N ie byłoby to  naw et złem, gdyby w szyscy gospo­
darze -uświadomili sobie, jak ich  nawozów w  danym  
w ypadku po trzeba i w  jakich  ilościach.

Otóż i p rzy  nawożeniu łąk  należy wychodzić z za­
łożenia, 4e i rośliny pastew ne na łąkach  po trzebują 
rozw oju, a  zwłaszcza do w ydania zwiększonych plo­
nów, podobnie j a t  i inne ziemiopłody: azotu, fosfo­
ru i  potasu, a także i wapna.

P rzy tem  pam iętać należy i o tem, że zwiększa­
ją c  ilość tych związków pokarm ow ych w glebie 
przez odpowiednie nawożenie, zwiększamy tem sa­
mem i ilość tych  związków także i w  plonach z gle­
by  pobranych, a zatem na łące i w traw ach.

A że zw ierzęta domowe potrzebują do życia 
ł  w ykonyw ania, przez nas wym aganej od nich pracy, 
ty ch  sam ych środków  odżywczych, więc je st rzeczą 
naturalną, że przez podanie naszym zwierzętom wię­
cej w artościow ej paszy, dostarczam y im w niej wię­
cej m aterja łu , po trzebnego ' im do produktyw nej 
pracy.

N a wzm iankę zasługuje następnie fak t, że na­
w ożąc nawozam i fosforowemi i potasowemi sprzyja­
m y rozwojowi roślin m otylkowych, rosnących mię­
dzy traw am i, że w następstw ie tego  w ypierają wo­
koło  siebie słabsze traw y; podczas kwitnięcia łąk  
w idzim y też coraz w ięcej kw iatów  roślin  m otylko­
wych, a tem  samem podnosim y jakość uzyskanej 
paszy.

Jakko lw iek  i traw y  potrzebują w szystkich w y­
żej wym ienionych, 4 związków pokarm ow ych, to  

w  zw ykłych w arunkach łąki najmniej potrzebują 
azotu  w  nawożeniu.

Ju ż  z opadami a-tmosferycznemi, a więc w formie 
śniegu i deszczu zyskuje mórg roli, a  tak  samo i łąki 
około 6 kg. rocznie związku azotowego.

Oprócz tego w zbogacają w  azot łąkę także i ro ­
śliny m otylkowe, znajdujące się między traw am i, 
które, ja k  wiadomo, korzonkam i swemi pobierają 
'*rolny azot z powietrza.

Nawiązując do poprzednich słów. im więcej s to su ­
jemy nawozów fosforowych i potasowych, tem lepiej 
lozw ijają się n a  łąkach  rośliny m otylkowe: a te  czy- 
suą użycie nawozu azotowego, niemal te  zbytecznem. 

jJeże li próbne doświadczenia w ykazały  w danym
i

N atom iast kw asu fosforowego zabiera sprzęt sia­
n a  z łąk i znaczne ilości, tak , że na uzupełnienie te ­
go b raku  potrzeba na ha tom asów ki 3 q, tak  samo 
i tlenku potasu, w uzupełnieniu którego stosuje się 
na ha ka in itu  6 q.

Nawozy te działają dłuższy czas, w ypłukaniu nie 
ulegają.

W  tom asówce dostarczam y i 50% wapna.
Mimo to na łąkach torfiastych, kwaśnych zacho­

dzi potrzeba specjalnego wapniowania; najlepiej w 
formie w apna palonego i mielonego w ilości 10 q 
na ha.

Nawozy te  rozsiew am y w jesieni lub podczas bez- 
śnieżnej zimy, o ile nie zachodzi obawa zalania łąki 
przez wodę w  okresie zimowym.

Tom asynę i kaim t można dać także i wczesną 
wiosną.

Opłacalność stosow ania nawozów sztucznych na 
łąkach da się najpewniej stwierdzić przez doświad­
czenia nawozowe.

Doświadczenia tak ie  przeprow adzone w r. 1928 
przez M. T. R. Oddz. K raków  na łące u p. T yrana 
w Polance, pow. Oświęcim dały  następujące w yniki:

Gleba łąk i: glina ciężka, nieprzepuszczalna, od 
wielu la t  nienawożona. —  1 ha bez nawozów dat: 
I. pokosu 14 q, a U. pokosu 7 q.

1 ha z dodatkiem  4 q tom asyny, 6 q kain itu  i 
1,5 q azotniaku dal: I. pokosu 26 q, a II. pokosu
18 q, zatem  o 23 q siana więcej.

Nadwyżka ta stwierdza jasno opłacalność zuży­
tych do nawożenia wkładów.

Nie chodzi tu  bynajm niej o reklamę wyrobów 
jak ichś fabryk, choć robiąc reklam ę dla wyrobów 
nawozów szt-ucznyoh naszych, krajow ych fabryk, 
czy kopalń, popieramy pośrednio i nasz przemysł 
rodzim y, co również slusznem jest, chodzi tu  o po­
ważną pracę propagandow ą oświaty rolniczej.

R ezu ltaty  tak iej celowej pracy są  tak  widoczne, 
że obowiązkiem obyw atelskim  każdego z nas jest
przyłożyć do tej zbożnej pracy  i ze swej strony  ręki.

J. N.

Ł l $ 1 y

Naco potrzebny jest 
podatek wyrównawczy?

JASTRZĄBKA NOWA. — Gmina Jastrząb k a  No­
wa jest ubogą gminą, iminno to  budżet wynosi przeszło 
600O zł.

Broniąc się przed deficytem uchwaliła R ada gmin­
n a  obniżkę poborów w ójta  i sekretarza w  myśl zna­
nego przysłowia: „pam iętaj rozchodzm. żyć z przy­
chodom w zgodzie**.

N iestety, s ta ro s ta  nie zgodził się na obniżkę, pod­
w yższając pobory w ójta n a  370 zł., a sekretarza 
na 385 zł.

Od czasu jak  zniesiono samorząd powiatowy, a 
starostow ie sta li się  przewodniczącymi tymczasowe­
go Zarządu powiatowego zmuszają gminy do po­
większania budżetów gminnych na różne cele — 
rosną deficyty, by je  pokryć uchwalono ustaw ę o 
podatku wyrównawczym , nak ładającą nowe cięża­
ry  na gminy, pod którym i ugina się ludność a nie­
długo załam ie się pod nimi.

Obserwator.
 oOo------

Polityka w gminie.
Przybysławlce.

B ezparty jny Blok dlatego nazyw a się bezpar­
tyjnym , by tom łatw iej przy każdej sposobności 

smażyć jajecznicę party jną.
W  gm in ie P rzybysław ice w ójt w ydaw ał na sw oje 

potrzeby pieniądze zbierane na konkurencję ko­
ścielną i na po da tk i .

W ojewództwo rozw iązało z tego powodu Radę 
gminną, w prow adzając rządy kom isarskie, dodając 
Komisarzowi R adę przyboczną z tych członków by ­
łe j R ady gm innej złożoną, z k ierow n ik iem  szkoły 
M aterą na czele, k tó rzy  z byłym wójtem byli w do- j 
brej kom itywie no i oczywiście głosowali na jedyn­
kę. Tenże M atera rozpowiada, że s ta ro s ta  będzie 
w ysyłał do P rus ty lko  te  dziewczęta, któro głoso­
wały na jedynkę.

N a pow iat sądow y rądłow ski mianowano Korni

k tó re  przynoszą od swych w ójtów  poświadczenie, 
że głosow ały n a  jedynkę.

Nawet do tak ie j spraw y ja k  wyjazd za ehlebem 
wprowadza się politykę, zam iast rozdzielić kon tyn­
gent równom iernie na w szystkie gminy i w ysyłać 
najbardziej potrzebujących pracy i chleba.

P o lityka w  gminie,
po lityka w  szkole,
po lityka  w kościele,
po lityka w starostw ie, a  naw et w  sądach, —  

a w szystko to  się nazyw a bezparty jną współpracą 
z bezparty jnym  rządem . Partyjnik.

 oOo  «

Wc jujęcy proboszcz.
S trzalkow iee, pow . Sam bor.
Do najgorliwszych sanatorów  w parafji należy 

ksiądz proboszcz W. Bachała, który mimo, że już 
dawno po wyborach nie może nam darow ać, że nie 
głosowaliśmy na jedynkę.

W kościele, podczas kazania zam iast słowa bo­
żego, padają z am bony w yzwiska „djabelskie, świń­
skie lysaki, siwaki** i t. p. Gdy k to  przyjdzie n a  ple­
ban ję bądź w  spraw ie zapowiedzi, bądź w  sprawie 
pogrzebu nie dość, że nawym yśla, ale bije ludzi.

Zdarzyło się, że gdy pewien chłop przyjechał do 
księdza, aby jechał do chorego, ten wyszedłszy obło. 
żył go razami, a gdy się parafjanln schylił, by uca­
łować księdza w rękę, ten zadał mu dalsze razy 
i zwymyślał tak, że wstydzę się powtórzyć. Może 
i m iał trochę racji jegomość, bo skoro zaczął o k ła ­
dać chłopa, ten zamiast, schylać się do ręki księ­
dza powinien był, w myśl starego zakonu odpłacić 
pięknem za nadobne. Skoro ksiądz nie uznaje nowe­
go testam entu  trzeba stosować do niego sta re przy­
kazanie — „oko za oko, ząb za ząb” .

 oOo  t '
O panu k ierow n ik u , 
panu p o śle  i P. W.

WADOWICE GÓRNE. —  C zytając w ..Piaście '4 
z dnia 11 stycznia b. r. korespondencję pod tytułem  
„Dokument z okresu wyborów*4, zaw ierającą opis 
roboty  wyborczej kierow nika szkoły p- Krzemienia 
Józefa z W adow ic G órnych pow. M ielec, ponieważ 
zostało pom iniętych parę ciekaw ych faktów , podaję 
owe do wiadom ości p. Inspektora i K uratorjum  
szkolnego.

P. kierow nik szkoły w W adowicach Górnych 
p. Krzemień Józef kazał przed wyborami dzieciom 
szkolnym iść do kościoła, k tó ry  stoi w pobliżu szko­
ły, aby się pomodliły za ojców swoich, aby Ich Tan 
Bóg natchnął rozumem i żeby pomądrzeli i głosowali 
na listę Nr. 1. Dzieci n a  rozkaz swego pana poszły 
do kościoła i modliły się, by Pan Bóg natchnął rozu­
mem ich rodziców.

I jak  ty lko  dzieci poprzychodzily do domu zaraz 
nam ojcom oznajmiły, że się modliły za nas, abyśmy 
pomądrzeli.

Drugi fak t. Po wyborach sejm owych 20, XI, w 
dzień czw artkow y jad ą  chłopi na ta rg  do Mielca 
drogą publiczną, obok szkoły w  W adowicach G ór­
nych, a  ponieważ była bardzo błotnista , dlatego je- 
cbali pomału,   tenże p. Krzemień, kierownik szko­
ły wyszedł z dziećmi na tę drogę i mówił: „dobrze 
wam chamy, topcie się w biocie, kiedyście głosowali 
na Nr. 7, n a  centrolew**. Było to w obecności dzieci 
szkolnych. Ten p. Krzemień, widząc, że nie naciągnie 
ludzi do tej świetnej jedynki, sprow adził na tydzień 
przed wyborami posła Dobrzańskiego, k tó ry  oświad­
czył na wiecu: „choć wy nie będzienie głosować na 
jedynkę, to  ja sto ję na liście na średnietn miejscu 
w tym  okręgu i tak  będę posłem. Powiedział rów ­
nież, że m arszałek Piłsudski jest dobrym ojcem, a 
losy więźniów w Brześciu nad Bogiem zależą od 
niego, a ponieważ on jest dobrym ojcem, to  ty lko  
ich po ojcowsku rózgą karci i pokazyw ał ręką, że 
ich tam biją i dodał słowo, króreśm y słyszeli: „po- 
troszku batoszkiem**; pokazując przytem  odpowied­
nie ruchy ręką.

Na wiec ten było zaproszone Przysposobienie 
W ojskowe w  W adow icach Górnych, aby przybyło, 
jako straż  obyw atelska w czapkach wojskowych i 
aby się rozstawili lokalnie pomiędzy tłumem i kiedy 
będzie trzeba glosować za przewodniczącym tego ze­
brania. lub rezolucjami, to żebv "losowali jak  padnie 
kom enda. Tymczasem zauważyli, że to P. W. nie 
jest im przychylne i pomocne do wyborów represyj­
nych i nie wykonało ich uplanowanych zamiarów, 
więc po wyborach P. W. rozwiązali, a karabiny za­
brali do Mielca. Ludzie należący do tego P. W., m a­
jąc n a  myśli dobro Państwa i zabezpieczenie R zeczy­
pospo lite j P o lsk ie j n ic  poszli na ich chy tre  plany i 
nie dali się użyć za m arne narzędzie. Cześć im za 
to. Obecny.

w ypadku rentownoć użycia i nawozu azotowego, to  J sarzem  em igracyjnym  osławionego Lizę, —  w ójta  
osujem y go najwłaściwiej* w  fo rm ie  azo tn iaku . z Biskupic, —* k tó ry  zapisuje ty lko te  dziewczęta,

PRECZ Z WÓDKĄ!
Przyjaźni, zdrowia sobie przy kuflu życzymy, 

bodaj, że oboje przy kuflu tracimy.
Jan  Kochanowski.* & *

Pracował ludzki dowcip i doszedł sposobu, u,ja/ 
sobie rozsądku a przysporzyć grobu.

SŁ Trembecki.
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Dul Kalendarz rzymsko-katolicki
S t o ń c a

w.tiióa 
mdx. n)>.

Zachód 
K.di. vin.

3 N. Konstytucja 3 Maja 4 28 7 25
4 P. Florjana M. 4 26 .7 28
5 W. Piusa V. P. «: 25 7 29
0 S. Jana w Oleju 4 23 7 31
1 C. Domiceli P. 4 21 7 33
8 P. Stanisława B. 4 19 7 34
9 S. Grzegorza B. 4 17 7 36

10 N. Izydora Oracza 4 16 7 38
■0-

KATASTROFA KOLEJOWA POD ROGO- 
WEM. Pod Rogowem wydarzyła sie katastrofa 
kolejowa, a właściwie dwie katastrofy w ciągu 
tej samej nocy. Oto pociąg towarowy wykoleił 
się, maszyna spadła z nasypu a trzydzieści wa­
gonów, które spiętrzyły się, uległy rozbiciu. 
Tymczasem na spiętrzone wagony nadjechał po­
ciąg towarowy, idący od strony Częstochowy' —
1 znowu 18 wagonów uległo strzaskaniu.

W katastrofie zginął kolejarz Józef Szałas, 
a bardzo ciężkie obrażenia odniósł Władysław 
Śwista, poza te m 8 z obsługi kolejowej odniosło 
jużto cięższe, jużto lżejsze rany.

Rozeszły się pogłoski, że przyczynią katastro­
fy  było rozkręcenie szyn, a zbrodni tej dopu­
ścić sie miała jakaś banda rabusiów' kolejowych.

ŚMIERĆ ZŁODZIEJA POD KOŁAMI PO­
CIĄGU. Koło toru kolejowego, opodal stacji 
Łowicz znaleziono zwłoki mężczyzny lat 30. Nie- 

t daleko leżały skrzynie, wyrzucone z pociągu to- 
" Warowego. Stwierdzono, że złodziej wyskakując

2 pociągu po wyrzuceniu skrzyń, wpadł na druty 
semafora, od których odbił się, trafiając głową 
pod koła.

Z ŁAŃCUCHA KATASTROF LOTNICZYCH. Zno­
wu ka tastro fa  lotnicza w ydarzy ła się w Toruniu. Sa­
m olot runąt z w ysokości 600 m. I roztrzaskał się. 
Pilot porucznik Wrzała poniósł śmierć na miejscu.

U JĘCIE NIEBEZPIECZNEGO BANDYTY. Poli­
cja bydgoska ujęła niebezpiecznego bandytę Marjana 
Urbanka, k tó ry  niedawno zbiegł w czasie transportu . 
B andy ta te n  w ład a  czterom a językam i i m a Ukoń­
czoną szkołę średnią.
, W IELK I PuŻAR wybuchł we wsi Okrzeja w po- 

W-i,eęHei łukow skim , k tó ry  zniszczył 40 domów mie­
szkalnych i  tyleż stodół i chlewów.

KOLO STAREGO SĄCZA w lesie gm innym zna- 
W iono uczennico 11 kursu  sominarjum pryw atnego. 
Buzdrowiczównc, k tó ra  o tru ła  się esencją octową. 
Mimo natychm iastow ej pomocy, dena tka zmarła po 
przewiezieniu jej do szp ita la  w Nowym  Sączu. Po­
ro d em  sam obójstw a by ły  złe noty.

ZYTO W  POZNANIU było notow ane od 29—30
*b za centpar.

NA ZNAK PROTESTU przeciwko nadm iernym  
Podatkom , kupcy w Chełmie ogłosili s tra jk  prote­
stacyjny, zam ykając w szystkie sk lepy na jeden 
dzień.

W BRZEŻANACH doszło do zamieszek ulicznych. 
T łąm  rzucił się na stragany  7. pieczywem. Policja 
■zlikwidowała zajścia i aresztow ała prowodyrów.

ZAJAZD NA LAS DWORSKI. Ludność gminy 
Redrykow ce grem ialnie udała  sie do lasów , należą­
cych do w łaściciela m ają tku  ziemskiego Tourno 
1 przystąpiła do w yrębu lasu . P rzyby ła z okolicznych 
Posterunków  policja zdołała namówić ludność do 
ustąp ien ia z gruntów  dworskich. Powodem  zajścia 
jest p re tensja  gminy do gruntów , k tó re  kiedyś miały 
należeć do gminy, a dziś należą do  dworu.

OBIEG PIENIĘŻNY w marcu b. r. zmniejszył się 
h nas o 21 mil jonów zł. w porównaniu z poprzednim 
ndesiącem.

USTAWA PIJA C K A : U staw a antyalkoholow a, 
k tó ra  w  prak tyce spotęguje zużycie alkoholu, w ej­
dzie w żveie z dniem 1 łipca b. r.

Z OLKUSKIEGO. F abryk i „Olkusz" w Olkuszu 
1 -Ideał" w  W olbrom iu zredukow ały 70 urzędników. 
Pozostali urzędnicy m ają m ieć zredukowane pobory 
0 40 proc. —  J a k  sanacja, to  już zupełna!

„KOMENDANT STRAŻY W YBORCZEJ". Były 
kom endant „S trzelca", a  przy osta tn ich  w yborach 
„kom endant straży  w yborczej" san a to r  W incenty 
Ajchel, egzekutor znany z brutalności w W ągrowcu, 
Popełnił nadużycia n a  k ilka  tysięcy  złotych. O ..usłu­
gach" oddanych w czasie wyborów sanacji, będzie 
Riiala kan a lja  czas rozm yślać za k ra tą .

ZMARŁ W LUBLINIE SENATOR WYSZYŃSKI 
Aleksander, należący do k lubu  Be-Be.

K o s t e k  BIERNACKI, pułkow nik, b. kom endant 
więzienia w Brześciu choruje ciężko na raka.

ZAJŚCIE W SĄDZIE. W  Sądzie Okr. w arszaw ­
skim niejaki Stanisław  M aron, po ogłoszeniu wyroku 
skazującego go na trzy  la ta  więzienia, porw ał ze 
Stołu krucyfiks i uderzył nim w prokuratora. Chybił 
jednak. K rucyfiks uderzył w ścianę i roztrzaskał się 
11 a kawałki!

NOWI EMERYCI. Dziennik personalny Minist. 
spraw wojskowych donosi o przeniesieni^ w stan 
^Poczyuku 85 oficerów. 85 now ych em erytów, a na 
Ich miejsce nowych 85 oficerów, k tó rzy  będą zajmo­

w ać opróżnione posady. N iem a to  jak' gospodarka 
sanacyjna!

ARON WĄCHOWER W Y D A JA Ł  PASZPORTY.
W  czasie rew izji u  adm in istra to ra  domu przy u licy  
Łuckiej w W arszawie, policja znalazła sk ry tkę, 
w k tó re j odkry ła  przeszło s to  klisz różnych doku­
mentów, jak  paszporty, m etryki, książeczki w ojsko­
we i t d. F ałszvw ą „w ładzę" aresztow ano

UK URANY BOJÓWKARZ SANACYJNY. Sąd 
w  Toruniu skazał n a  14 dni aresztu  bez zam iany n a  
grzyw nę niejakiego Hądzlika, kap itana rezerw y o za­
danie uraz cielesnych p. Rejskiem u w  okresie przed­
wyborczym. S anacyjny bojów karz przewodził bojów­
kom w Chełmnie, przed wyboram i.

NA W AKACJE DO POLSKI przybędzie z Nie­
miec około 11 tysięcy  dzieci, k tó re  zostaną pomie­
szczone na Pomorzu i w W iełkopolsce.

ŚMIERĆ GÓRNIKÓW. N a kopam i „P aryż" w Dą­
browic Górniczej zaw aliła się ściana węglowa. Dwaj 
górnicy  ponieśli śmierć na miejscu, trzeci w  ciężkim 
stanic został przewieziony do szpitala.

LICZBA SAMOBÓJSTW W WARSZAWIE. W  ro­
ku ubiegłym zanotow ano w W arszaw ie 1.199 samo­
bójstw. Pod względem sam obójstw  W arszaw a zaj­
muje środkow e miejsce wśród m iast Europy.

W IELK IE WŁAMANIE DO KASY OSZCZĘDNO­
ŚCI. W  dniu 24 kw ietn ia b. r. nieznani spraw cy wła* 
mali się do K asy Oszczędności w Oświęcimiu, roz­
pruli kasę i skradli w złotych i w alu tach  zagranicz­
nych około 32.000 zł.

POŻAR W' LIPNIKU pod Myślenicami zniszczył 
dom m ieszkalny Anieli Takanow ej. P rzyczyna pożaru 
nieznana.

POŻAR W NADW ORNEJ. W ostatn ich  dniach 
w N adw ornej koło  S tanisław ow a wybuchł pożar, 
k tó ry  straw ił 9 budynków . Pożar pow stał w nocy 
w jednym  ze sklepów i przerzucił się szybko na są­
siednie budynki.

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA. W  budynku Okr. 
Urzędu Ziemskiego w K rakow ie powiesił się inżynier- 
arch itek t K arol Paschek, la t 56, urzędnik Okręg. 
Urzędu Ziemskiego. P rzyczyną sam obójstw a był roz­
strój nerwowv, oraz niesnaski rodzinne.

ZAKŁAD ZAKOŃCZONY ŚMIERCIĄ. W jednej 
wsi pow iatu pińskiego niejaki Mikołaj Leończyk za­
łożył się w wesółem tow arzystw ie, że sam  na sobie 
dokona operacji brzucha. Operacji dokonał, a  jam ę 
brzuszną zaszył igłą zardzewiałą. W yw iązała się z te ­
go gangrena, k tó ra  przypraw iła Leoóczyka o śmierć.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH. Sosnowiec 
był widownią burzliwej dem onstracji bezrobotnych 
w związku z mcwyplacarriem. zasiłków. Dem onstrację 
rozpędziła policja' konna i piesza.

PODPALIŁ URZĄD SKARBOWY. W  Olębokiem 
podpalił U rząd Skarbow y woźny te j in sty tucji A n­
drzej W oźniak, ehcąc zatrzeć ślady szeregu przyw ła­
szczeń i kradzieży z przedm iotów  zaaekw estrowa- 
nycli. Osadzono go w więzieniu.

ZAMACH SAMOBÓJCZY KONTROLERA. W Głę- 
bokiem (na W ileńszczyźnie) postrzelił się ciężko 
w zamiarze samobójczym inspektor kontro li skarbo­
wej Józef Dejnarowicz. P rzyczyna sam obójstw a nie 
wyjaśniona.

BURZA GRADOWA z piorunam i przeszła w  po­
wiecie stanisławowskim , w yrządzając znaczne szkody 
w okolicy.

STAROSTĄ KRAKOW SKIM został dr. W nęk, 
dotychczasow y sta rosta  w W ieliczce. S tarostw o wie-, 
lickie ma być skasowane, będzie tam  tylko ekspozy­
tura starostw a kra.kcrwsk.iego.

ECHA WYBORÓW. —  W sądzie Najwyższym 
wyznaczona została na dnia 4 maja br. pierwsza roz­
praw a przeciw ostatnim  wyborom do parlam entu 
z okr. Nr. 48 Przem yśl. Ponadto  odbędą się nastę­
pujące rozpraw y: 9 m aja rnzprowa okr. 14 Łódź i 
okr. 9 Płock. 18 m aja rozpraw a okr. 11 Łowicz. 
1 czerwca Łódź miasto. K rosno i C i e c h a n ó w .  8  czer­
wca Lwów powiat, 16 czerwca Biała Podl.. Tczew 
i Sandomierz. 22 czerwca Poznań miasto.

R eszta rozpraw  zgłoszonych przeciw przeprowa­
dzeniu wyborów odbędzie się po wakacjach.

BEZECEŃSTWA POD OSŁONĄ BEZKARNOŚCI. 
Organ m arjw itów  płockich „Glos P raw dy" donosi, że 
w 'pierw szy dzień W ielkiej nocy znowu ..wyświęcono 
dwie siostry  m ariaw ickie na ..biskupki".

MAJATEK ZA DYW AN PERSKI zapłaciła córka 
Rockefellera. Edith  Rockefeller Mc. Cormiek, żona 
znanego m iljonera am erykańskiego. Miss Mc. Cor- 
mick n aby ła  do swoich zbiorów starożytny  dywan 
perski, ofiarowany swego czasu przez szacha Nass- 
ed-Dina carowi Mikołajowi II. 7,a  dywan ten zapła­
ciła zbieraezka - ty lk o "  —  185.000 dolarów, czyli 
około 750,000 m arek.

191 M ILJONERóW  MAMY W POLSCE. Ilu jest 
miljo.nerów w Polsce? —  P ytanie to na tle ogólnego 
kryzysu, jak i dziś nam  p a n u j e ,  brzmi trochę gro te­
skowo. A jednak  m amy ich.

S ta ty s ty k a  za ubiegły rok wykazała, iż 191 osób 
w Polsce zarabia rocznie ponad 200 tysięcy złotych, 
Jest to  skala doch.odu.otl wielomilionowego kapitału . 
A więc mamy w Polsce 191 miljooerów.

REN TY  I ZAOPATRZENIA NIE PODLEGAJĄ 
ZNIŻCE.

Ręnty  inwalidzkie oraz zaopatrzenia rodzin, wdów
i sierot nie podlegają 15 proc. zniżce.

BANK POLSKI PŁACIŁ'
. dnia 24. 4. 1931 r.

za 100 guld. -gdańskich ■ 1J2.77 zł. dolar banknoty. 1 
i 2 — 8.86 zł. doł. ban . 5 i  w yżej 8.87 zł. 1 fu n t ang. 
43.22 zł. 100 franków  szwa,je. 171.27 7.1. 100 franków 
franc. 34.76 zł. 100 lirów  italskich 46.57 z\  100 koron 
czeskich 26 33 zł. 100 koron austr. 124.97 zł. 100 ma­
rek  niemieckich 211.76 zł.

 0 -

W  SPRAN IE  PORTRETÓW  PREZESA W. WITOSA.

N a liczne ośtatu io  zapytania, skierowano pod 
adresem  Redakcji w. spraw ie nabyw ania portretów  
prezesa W itosa, donosimy, żo już w najbliższych 
dniach będzio można takow e nabyw ać w Redakcji 
„P iasta". Na sku tek  ograniczonej ilości tychże, pro­
sim y zawczasu zam awiać w R edakcji ..P iasta". Cena 
portre tów  będzio podana w najbliższym numerze 
„P iasta".

BEZPŁATNIE

przesyłam y na okaz jeden num er „NOW EJ ZORZY“ 
każdem u, — kto  zażąda. — Adres: W ydawnictwo

„Nowej Zorzy" w Krakowie, ul. Powiśle ,12.

KSIĄŻKI. — Lucjan K apitan Jak: Zasady dzia­
łania i obsługi sam ochodu. 225 rys., 317 str. W yd. 
M. A rc ta  w W arszawie, 1931. —  Cena brosz. 8.80; 
w opr. 11.—  zł.

Silnik, karburato r, instalacja elektryczna, mecha­
nizm przenośny, mechanizm kierowniczy, ham ulce, 
zawieszenie, uszkodzenia, w ykryw anie uszkodzeń, jak 
prowadzić samochód. —  Je s t to  podręcznik, zawie­
ra jący  zwięzły w ykład zasad działania silników spa­
linowych i obsługi samochodu.

________________ _____ ___ _   Str. 7.

Na powitanie gminy zbiorowe].
Dzień przeradosny, cóż dziwnego,
Dokonał się czyn niemały 
W dniu onym wszystkie Grodziska 
Złączono w jeden Grodzisk cały.

Mój Boże, co za potęga się stanie 
Grodzisko Dolne wraz z miasteczkiem —
My chłopi z kosą, cepem staniem 
A Sruie ze śledzi beczkiem.

I wszyscy sobie pójdziem wzajem 
W razie potrzeby do pomocy.
Wierzby nam gruszki rodzić będą 
A stonce świecić będzie w nocy.

Rzeczułką, którą dotąd 
Spływały same brudy,
Popłynie wino, miód i mleko 
W nagrodę za nasze frudy.

Wszystkie zgryzoty i zmartwienia 
Pierzchną za góry i za lasy 
Nadejdzie wreszcie dobrobyt mienia,
Przypłyną do nas złociste czasy.

Sprzedamy jajko za dwa złote.
Buciki kupim za złotego 
Jeszcze zostanie na ochotę 
Kropnąć jednego i drugiego.

Będziemy jeździć w samochodach'
I konie wyścigowe chować,
A hrabia Potocki z Łańcuta 
Braćmi nas będzie tytułować.

Same goląblcl nam do gąbki 
Licznie polecą zimą, latem,
A nawet dzieci będą na świat 
Przychodzić z radioaparatem.

Krowę za ogon jak pociągnie,
Nawet słabiutki bachor mały,
Słodkie się mleko ze śmietaną 
Poleje ciurkiem przez dzień cały.

Woły się masłem dojić będą 
Cielęta sery będą dawać 
(lotowiuleńkie i suszone,

* Że tylko na stół poprzekrawać.

Nie zejdzie wiele, a nastąpi 
Wielki dobrobyt i dostatek,
Bo nawet, indyk od koral?
Bedzie opłacał swój podalek.

Życie popłynie innym torem,
Wszystko zaczniemy znów od nowa,
Raj, tu na ziemi, po śmierci niebo
Da nam złączona gmina zbiorowa.

Historja ziołem ten fakt zapisze 
W archiwum w złotą skrzynię schowa,
A Od Bałtyku aż po Karpaty _ n 
Krzykiem: „Niech żyje gmina zbiorowa .

Lecz i ich twórcom hołd sie należy 
7a ich starania i ciężka pracę 
Więc daj nam Boże byśmy im wkrótce 
Mogli zaśpiewać reąuiescant in pace •

Nabożny.
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7NA GO DOSKONALE. m

•— Kasiu, ozy znasz ty  dobrze swego narzeczo­
nego?

—  C tak , ipzoozę pani! Tmam go  dobrze, tylko 
l i e . wiem jeszcze ja k  się Ja.-i.j w a i  gdzie m itażka.

* *  *

WESOŁO.
—  Moryc, flak idą ińteresa?
—  Dziękuję, bardzo wesoła.
—  Co znaczy wesoło?
—  Bo każdy, komu proponuję jakiś interes, to  

się śmieje
* *. *

PRZYKRY SEN.
Szloma K atzenjam m er m iał bardzo przykry sen, 

okropny sen. straszny sen. Śniło mu sie mianowicie, 
że znajdow ał się na skraju przepaści i posuw ał się 
nieustannie w  dół, gdzie bu,czaty wzburzone fale

rzeki. W osta tn im  m ameuelr. gdy już mu brakło grun­
tu  pod ii »gami. budzi sty trzęsąc się ze strachu.

W ieszcie szarpie ziAjramię sw ą polon icę Fajgę, 
a  gdy  ta  się zbudziła, mówi:

—  Wiesz Fajga, śniło mi się coś okropnego... 
leciałem d o  w ody . do wielkiej wody. Cale szczę­
ście, że się  obudziłem, bo byłb jm  już utopiony.

ZMIANA.
Ja k iś  litościwy pan daje jałmużnę kobiecie, k tó ­

ra  z trudem  popycha krzesło na kółkach z chorym 
mężczyzną.

—  Czy daleko mu,sicie zawieźć swego męża?
—  Ach nie, proszę pana, m y się zamieniamy:

potem ja  usiądę a on będzie pchał.
* *  *

Ja k a  jest. różnica między rokiem 1S30 a 1930?
— W  roku 1830 Polacy szli na Belweder, w 1930 

roku Belweder idzie na Polaków.

W parysk’ej Cafe de la Rotonde zasiadło do sto 
li-ka 4-cb przyjaciół, .różnej narodowości: Francuz
Niemiec, Chińczj-k i Żyd. Żądali herbaty. Gdy tę 
przjmieisiono, stwierdzi!', żc we wszystkich czterech 
szklankach są  muchy.

Francuz odsunął szklankę ze wstrętem. Niemief 
wyjął muchę i wypił herbatkę. Chińczyk zjadł muchę 
i odsunął herbatkę: a Żyd sprzedał muchę Chińczy­
kowi.

* $  *

Najwyższą w ładzą adm inistracyjną w powiecie 
jest starosta . Nad starostą je s t wojewoda, a ńad nim 
minister.

W yższą od m inistra w ładzą, je s t P rezydent Rze­
czypospolitej, nad nim jest Bóg. nad Bugiem jest 
Brześć, nad Brześciem t—  pułkownik Eostek-Bier- 
naoki.

* *  *

15 złotych medali i odznaczeń w kraju i zagranicą.

I D E A L N E  
M O T O R Y  

R O L N I C Z E

DOSTAWA ZE SK ł ADU -

DOSTĘPNE WARUNKI PŁATNOŚCI.

I

TANIE B E Z P I E C Z N E  PALIWO, 
NIEZWYKLE ŁATWA O B S Ł U G A .  
MOTOR PUSZCZA SIĘ W RUCH NA 
ZIMNO SPECJALNYM ZAPALNIKIEM.

MOTORY 3Vż i 13 KM.
PRZENOŚNE I NA WÓZKACH 

—o —

MOTORY PRZEMYSŁOWE
DO 60 KM. 759 ( i _ 5)

I

|  TDIU. FRRRYKI lilDTUREHil

P E H K U N
UIRHSZRUIH BRUCHDIUBKR 4 6

B L E D Ń lC g
BRAK r k W  USUW A

Mra KRZYSZTOPORSKIEGO

WINO DH1N0WO-ŻELAZISTE
z  o r te m  n a  m a la d z e  h is z p a ń s k ie !  

r en la i*  słabolei kobitce, -.ode,. alty p«''ni»ja 
a p e ty t,  p r z y cz y n ia  k n r i ,  p u ło tn łe o m  z a ­
d z iw ia ją c a  szy b k o  p r z y w ra c a  s jty , « »pe-
cieln ie polecane -pn-z lekarzy w  chorobach 
a uenych, po D nebytyth eię.kiet. chorob ,ch. 
przy ot,abienn ogdlnem, oberwaniu, braku 
ochoty do tyc ia , nudnościat.i, zawrotach głowa 
wyczerpaniu fizyeznem i -im yałow-m . Do na- 
byeia a  aptekach i a r te r ia ch  gdzie nic™ , za- 
mawiać wj roat z fabryki we wtaennn interesie, 
by u s tn e , się przed ped Abksmi, — żą d a ć  

w y n o n l e
Mra HA5YSZTOFORSKIEGO
WINO CHINOW0-ZELAZ i STE

s  O rłem .
Cnj i oplicaną pacżtą tnikmiitn u ąAtaMjąte:
2 fl. mniej*!* zŁ 6 ■  5 fl. mniejszych zł. 13 — 
1 fL podwójna zł. 5 1  G fl. podwójny eh zł. 22 —

FABRYKA CHEMICZNA Mr KRZY3ZT0F0R- 
SKI Tarnów, ul. Towarowa 5.

1  S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  MUSZYN DO SZYCIA |
©

©
©
©
©
©
©
©
©
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B* K U L E S Z A
W arszaw a*  No w y-Ś w iat 59-a

Firma Chrześcijańska istn:e.ie od 1900 r.
P o l e c a  maszyny do szycia systemu „SINGERA* najprzedniejszej jakości 

bebenkowe nożne z wszelkiemi ap aratam i niezbędnymi do 300 zł. 
Wyjątkowo czytelnikom „Piasta1 liczyć będziemy tyko 260 zł. Prawie 3 
miljony maszyn jest w użyciu i tyleż listów z podziękowaniem. Ostrzega 
się nieprzenłacać u pokątnych handlarzy. — Ż ądać cennika. Pc nadesłaniu 
50 zł. zaliczki każdemu maszynę prześlemy na m.ejs-e. 758 (1—4)
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W

P A R C E L A C J A .
P i k u 1 i c a c u pod Przemyślem 

Kapituła Łacińska ma jeszcze
do sprzedania:

Kilkanaście działek 5 do 10 morgowych 
po cenie 3bu doi. za mórg — przy kup­
nie więcej działek możliwy opust — i 
ośrodek z budynkami w obszarze około 
30 morgów — cena 10.000 dolarów. 
Grunta pierwszorzędnej jakości, odle 

głośó od Przemyśla 3 kim, 
Nabywcami mogą być tylko Polacy. 
Nabywcy mogą otrzymać długoterminowe 

pożyczki.
Działki już pomierzone. Kontrakty będą 
dane zaraz po zatwierdzeniu przez 
Władze Ziemskie. Chęć kupna zgłaszać: 
DR STANISŁAW GRZESIK, adwokat 
we L w o w i e ,  ul. Bourlarća L. 2., 
który na żądanie wyrobi długoterminowe 
pożyczki w Państwowym Banku Rolnym.

749(1-3)

W IE L K A  N IE SP O D Z IA N K A  RAZ W  ŻY CIU .
Wobec panującego w dzisiejszym czasie kryzysu gospodarczego, każdy 

czytelnik może otrzymać znpełnie bezpłatnie premje w postaci: kamgarnu 
na ubranie i kostjumy damskie, bieliznę damską i poście­
lową, kołdry watowe /.egai-ki złote: damskie i męskie apa­
raty fotograficzne i inne wartościowe rzeczy, jeżeli naaeśle 
prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania.  ̂— 
Należy kropki zastąpić literami tak. aby otrzymać pfęć imion 
męskich — Pierwsze litery tych imion (wzdłuz) utrwrorzą 
nazwę rzeki polskiej. — Niema żadnego ryzyka. Niepowo 
dzenie wykluczone. Wraz z zadaniem prosimy w liście po­

dać nam dokładny adres, oraz załączyć znaczek pocztowy na porto, na co 
716 (-) W. P. otrzyma szezegótv i nie=podziankę. —
Posiadamy duto listów dziękczynnych. D o m  W y s y łk o w y  M e r k u r y  Łddż, 22, Skrz. p. 487.

Budujmy polską wieś ogniotrwałe. 
Udoskonalone maszyny do wyrobu:

pnstaków betonowych 
płyt, żłobów, słupów,

dachówki cementowych 
cembrowin studziennych 
rur i Ł p. p o ’eca:

F a  b r y k a  M a s z y n
   R Z E W U S K I  i S-ka, Sp. Akc.

W arszaw a, u l. O rdynacka 7. —  Nagrodzona Medalami Złotymi:
na P. W. K. w Poznaniu i Międzynarod. Wystawie w Leodjum- 

* Zysk niewielkiej wytwórni w sezonie wynosi 5,000 do 6,0.0 zł.
Żądajcie cenników i objaśnień. 715 (1 -4 )

D R U T
kolczasty czarny I ocynkowany używany w do­
brym stanie nawinięty jak oryginalny sprzedam. 
Kopyto Kraków, Zabłocie 3. 754

K o z ie ł F ra n c iszek  z Łęk Górnych po­
wiat Pilzno zagubił dowód tożsamości 
kouia Nr, 138974. Serja D. który unieważ­
n i .  803 (—)

#

(i

A

A

n
A
a
*

Najlepsza kosa
rzeczywiście doskonała.
0 ile wętpfcz czyta] zdanie 
naoywcy, który po koszeniu 

tak napisał:
Sadłowice 3/1 1929 

p. Wielczyce pow. Sandomierz 
Kosy wy.abiane, przez szan. 

ft-mę są zupełnie a nawet bar­
dzo dobre. Wszyscy jesteśmy 
z nich zadowoleni.

Stuoisław Kwileń.

Z n itk ii c e i  p i t c e  a c y j n y c h u  B o -
la ty n la ,  poczta, stacja kolei Krystyito- 
pol powiat Sokal, Ziemia ezaraonem g ł ę ­
boki uprawiany. Ogladać można ui dj_h&a« 
n e za zgłoszeniem się na folwarku. Frze  ̂
prowadzający parcelację, z i poważnienia 
ordynacji hr. Dzieduszyckich — p. Fran­
ciszek Kamieński mieszka we Lwowie ul. 
Grunwaldzka 3 co każdą środę przi jeż­
dżą rano ao boratyna by się porozumieć 
wprost z parcelantami. Koloni- już jest 
zabudowana przez osadników. Grunta zu­
pełnie zwolnione z długów. 753 (—>

I g n a c u  c u p r e s
Kraków, ul. Szewska 1 .13 F.
wysyła: Mandoliny włoskie po 
25 do 28 zł — Skrzypce szkol­
ne ze smyczkiem 22 zł. Hfcrmo- 
nje | .  rzęd. wied. mod., 35 zł. 2 
rzęd: wied. mod. 30 zł. Niklowy 
„Gre Rozkopf“ paten z łańcusz­
kiem 13 zł. niklowy płaski ze­
garek słynnej marki „Enigma* 
22 zł. Klarnet 8 kłap. 33 zł 10 
klap. zł. 1  brzytwa 6 zł. 8 zł. 
10 zł. Maszynki do włosów 8*150 
i 10 zł.'D jam enty do szkła R, 
12 zł. Cennik ilustrowany ze­
garków i instrumentów muzy* 
ćznycb darmo i opłatnie.

G«B|joiar!itwa
i parcele z budynkami w wielkim wyborze na Po­
morzu i Poznańskiem tanio do nabycia. Zgł. Piotr 
Hojak, Chełmno. Rynek 31 (Pomorze) 756 (—)

Ful w ark  40 morgowy w Korabnikach, 
pod Krakowem, budynki murowane, cena 
przystępna — ćo sprzedauia. Wiadomość 
w Administrac i Piasta. 760 ( —)
Ż e la z o  do betonu, dźw.gary (trawersy), cement 
i materiały budowlane sprzedaje Lewkowicz, K a- 
ków, Dietlowsba 115. 735 t y ł

Już czas odnowić 
prenumeratę na 

ll-ni kwartał.

c e n n i k  o g ł o s z e ń  a.

—  1 —  Strona o g ło szeń  d z ie li s ię  na 4 szp a lty . — Strona tek stu  d z ie li s ię  na 3 szp a lty . = = = = = = = =
Ogłoszenia na 1  stronie za 1 mm 1 - s z p a lto w y ........................... I zł I Drobne ogłoszenia za słoWo 25 groszy, najmniej. . . .  3 z( I Cala s tr o ^  t-szpaltowa po tekście . . . . . . . . . .  450 zt
Zwykłe ogłoszenia na strome 4-szprłtowej za 1 wiersz mm. 30 gr Cala strona 3-szpaItowa w t e k ś c i e   won zt Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy i na ostatniej stronie
”  tekście na stronie 3 -szpaltowej za 1 wiersz mm. : . : 80 gr | Cała strona t y t u ł o w a    t000 zł 1 50°lo aroze;.

O g ło s z e n i a  t y l k o  c a  g o t o w k ę .  -  Za terminowy druk administracja nie odpowiada — Ceny powyższe oho- jzują od dnia ogłoszenia -  Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat. 
W y c h o d z i  _ »  w t o r e k  z  d a t ą  n i e d z i e l ! .  stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagran.rzne KOty drcie'. W y c h o d z i  w e  w t o r e k  z  d a t ą  n i e d z i e l i .
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